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Do licznego współudziału zaprasza: 


% KOMITET. 


i Przegląd tygodniowy: ! 
/ Już teź człowiekowi cierpli- 
wości zabraknąć musi na takie 
długie czekanie, czym się Anglik 


| a Moskalem pochwycą. Krzyku, |ich z góry 
h hałasu pełno, że Auglia się zbroi, i 
|a. wyseła swą flotę, po' fabrykach 


broń kują, kule ieją, itp. a w Sa- 
mej rzeczy wojńa Anglo-moskie- 
wska zdaje się tylko być na pa- 
pierze. * Moskwa nie lęka się 
tych krzyków rżnie ku Konstan- 
tynopolu. Turcja oczekując osta- 
tniej chwili, warunków podanych 
przez Moskwę nie podpisuje. 
Turecki jakiś pasza oburzony 
„na bezczynność Europy w obec 
__ wypadków grożących istnieniu Tur- 
= cji miał podobne wyrzec słowa, 
_ które za Gazetą Narodową poda- 
< jemy: 
SE „„Podła Europa!“ Nie ośmieliłby 
się wydać podobnego okrzyku grozy, 
_ mogę jednak z mojej strony zrobić uw - 


psów. 


lono. 
można było 


wojny: duńskiej niema Zac 
niej Europy! =, 
Są tam jakieś pojedyńcze państwa, 
lecz nie związane ze sobą żadną wanioś- 
lejszą myślą, żadną protona ay, 
Środek ciężkości polityki europejs<i"] 
przeniósł się do Berlina i do Petersbur- 
Ę ga. W skutek tego Moskale marzą o 
| tem, iż kwestja wschodnia zostanie rdzen- 
|. 
t 


Ze | apo 


mordują, 0 


nie rozwiązaną przez te dwa rządy, Au- jsię same w 


| strja zaś. ulegnie rozkładowi po upływie 
"lat kilku czy kilkunastu. Do takich to 
-_ rezultrtów prowadzi chwiejna polityka i 
. — angielski egoizm. 
- Niezbyt dawno wpadła mi w rgo 
(- stara jakaś książka, w której na -czele 
(e _ jednego rozdziału następujący wyczyta- 
3 łem czterowiersz: 
„Jeżli się kiedy wydaxzy, 
Że się łotr z *otrem skojarzy, 
Biedny lud, smutni anieli, 
Tylko się djabeł weseli.* 


ZEMSTA 


i Powieść 
Przez 
Kde Teibels. 
[Z Ruchn Literackiego) 
Ciąg dalszy. ` 

__ QObudziło to podejrzenie sierżanta, który je też. 
raz wypowiedział po swojemu, nakazując mu po 
raz ostatni odstąpić ode drzwi. Gdy jednak hra- 
biu rozkazu nie posłuchał, uni teź rady Tomasza, 
który go prosił, aby się nie opierał, sześć kolb u- 
derzyło w piersi starea. Krew strumieniem buch- 
nęła. mu z usti pańieau ziemię. N'omasz Z krzy- 
kiem przybiegł do hrabiego, pomimo osłabienia 
swego porwał go w ramiona i ułożył na łóżku, 
żołnierze zaś drzwi tak długo bronione otworzyli i 
dostali się na ogród, « szukując pod każdym krza- 
kiem, powrócili z niczem do pokojów hrabiego, nad 
którym siedział zapłakany Tomasz, krew płynącą 
tamnjąc. 


ej 


Moskale klnąc i złorzecząc przeszli jeszcze faz 


pokoje, ale nie dla tego» żeby szukać zbiegów, 
tylko dla tego, ażeby pozabierać to z kosztownoś- 
ci, co jeszcze zabrane nie było. Po dokonsdik tej 
czynności wrócili w porządku zdać raport Bwojej 
władzy, iż nie znaleźli zbiegłych buntowników u 
hrabiego. 

Staraniom Tomasza udało 8 
kę i do przytomności przywrócić omdlałego hra— 
lego. ” 
| = Gdzie mój syn? — zapytał cichym głosem, 
Jakby się budząc po długim śnie. 

— Uciekł szczęśliwie — odrzekł Tomasz. — 
Umówiliśny się, iż za ośm dni zejdziemy Się na 
Zarzeczu przy mogile Giedymina. 

Wiadomość ta rozjaśniła smutkiem pokryte obli- 
oze hrabiego i widocznie go wzmocniła, bo zapytał 
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| 'Niestósowne to wprawdżie porów- 
nanie, ale inhego pod ręką nie miałem. 
>| Skojarzenie się Prus z, Moskwą trzymać 
be ie całą Europę w Pinoli e: 


|Europa zostawia Moskwie prawo zabrać 
Turcji wszystko co się jej podoba jako 


byciu Bułgarji wiele stracić musiała. 
Jakie to były straty, przekonywamy się 
z tego, pisze Gazeta Narodowa, że 
w czasie'przejścia Szypki przez jen. Hur- 
 |kę i później za Bałkanami z obu stron 
padło 20,000 ludzi.  Opowiadali żoł- 
|nierze moskiewscy, ranni, z placu boju 
do Warszawy przysłani, iż kilka batali- 
onów tureckich pomimo złożenia broni, 
zostało w pień wyciętych. 
mogąc się bronić, otoczeni wznosili rę 
ce do góry, wołając Ałłah! Ałłah! a ko- 
zacy szaszkami odcinali im głowy lub 


dzieścia tysięcy trupów obdartych do na. 
ga przez Buigarów, w doliny tundży ścią- 
gnęły nie wiadomo z kąd kilka tysięcy - 
Powietrze było 
grafowano do Sztabu i sprowadzono kil- 
ku chemików z Moskwy jakimby sposo- 
bem wstrzymać zarazę 
radzie użyto tychże samych chłopów Buł- 
garskich, którzy obdzierali ciała, doko- 
pania dołów. 
każdym miało się mieścić po 1,000 ciał. 
Ciała składano warstwami, przekłada- 
nemi suchem drzewem i różnemi mate- 
rjałami palaemi. 
dołu wylano znaczną ilość smoły i dwa- 
dzieócia tych dołów jednocześnie zapa- 
Przy składaniu ciał do dołów nie 


narodowości lub rangi; ciała były popsu- 
te i przez psy poszarpane. 
Na Kaukazie straszna walka wytę- 


biet i dzieci. Rabunek, g 
dy——tem się odznacza ta wojna, prowa- 
dzona w imię cywilizacji i idei chrześ- 
ciaństwa! Jeżeli mężczyźni opuścili auły 
dla połączenia się z powstańcami, auły 
Mos:ale rabują, pałą a dzieci i kobiety 


je czeka sromota i śmierć, nie rzucają 


miejscowościach przed wybuchem pow- 
wstania używano i przerwatywnych środ. 


, Spokojne auły przesiedlano w 
ków. =©posoj lub na same krańce Pół- |250,000 żołnierzy; do tej cyfry do- "5 


1,000 rodzin liczyć jeszcze wypada 30,000 z| ar 
zdrowej, zabójczy klimat | korpusu pełniącego służbę w ko- 


głąb Moskwy, 
ocy.  Przesiedlono np. 
górali do nie 
posiadającej ! ) 
tej jeziorami, tundra:ni i bagnami, gdzie | 
trwa 8 do 9 miesięcy, a mrozy docho- 
dzą do 40 stopni Reaumura. 


górala kaukazkiego na wy gnanie na brze- 
gi Lodowatego morza, to może więcej 
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j juko tej, która przy zdo- 


Turcy nie 


na dół przerąbywali. Dwa- 


trute.  Tele= 


po na- 


Wykopano ich 20, a w 


Piechota, składa się 
Na wierzch każdego 


wyśmienitą bronią. 


zwracać uwagi na różnicę służący w artylerji, 


wą znaczeniu, 
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A wybrzeż 


wałty i mor- 


artyleżycką. 


ile te wiedząc naprzód, że 


przepaście. W niektórych 


granicznej, liczy wraz 


Ołoneckiej guberniu pokty- | |Oniach angielskich. 


Skazać 


rzeźwiejszym głosem 0 Loontynę, a dowiedziawszy 
się, iż przed kilku godzinami wyszła z domu, po- 
lecił ją zawołać do siebie, jak tylko wróci z 
miasta, 

Lekarza hrabia nie kazał przywoływać a nalega- 
jącemu Tomaszowi odpowiedział, iż medyk nie zdo- 
ła już mu dopómódz, że więcej mu już teraz ul- 
żyć może ksiądz niż doktor. Wezwanie księdza i 
notarjusza pokazywało, iż hrabia zwątpił o możno— 
ści dalszego życia i oczekiwał Śmierci. Tomasz 
zala} się łzami, które zobaczywszy hrabia, wziął go 
debrotliwie za rękę i rzekł mu: 

— Nie żałuj; tara gdzie pójdę, żaden Moskal 
nie powie Polakowi: ty psie, buntowniku! : 

Ledwo Tomasz oddalił się, ażeby przekonać się, 
czy Leontyna nie wróciła, spotkał ją wchodzącą do 
pokoju i bardzo niespokojną, jakby przeczuwała 
nowe nieszczęście. 

— Mój Tomaszu — rzekła — widzę tu wszy- 
stko poprzewracane i poniszczone, jakby po rabun= 
ku. Co się tu działo? * 

| /„— Ha! Moskale tu byli. 
* ka wróciła, pan hrabia prosi do siebie. 
Leontyna  pogiegla do pokoju wuja a przestąpi- 
wszy próg jego, stanęła jakby osłupiała widokiem 
e swego dobroczyńcy, jak trup bladego i mocno zmie- 
nionego. Rzucił na-nią smętnem okiem i rzekł: 
— Przybliż się, moje dziecię, siadaj pray 
mnie. 
— Wuju, tyś chory! ; 
— Nie, moje dziecię, nie jestem chory, ale ko- 
nający. 
— 0 Boże! to być nie może! “ 


— Tak, moja Leociu, konający z łaski moskiew= 


skiej. Przyszli... przyszli po mego syna... chcieli 
go znowuż uwięzić. Łecz nie udało im się. Mój 
sya uszedł szczęśliwie. 
sm Ach! rozumiem — zawołała nagle Leontyna 
na to nikczemnego Józefa postępek. Nie dość mu 


1224, 


Telegramy donoszą: 
New York 23 stycznia. Okrę- 
ta wojenne angielskie będące na 


Ale dobrze że panien- 


— zk i parok 


-- | PISMO LUDOWE 


okazanoby ludzkości gdyby go od rażu kotwicy w odnodze 
zamordowano; i tak śmierć ich tam dzie- |]os, odebrały rozkaz do odpłynię - 


Krzyki te jednakowoż nie por 
| |zostaną czczemi. Skoro tylko flo-| żę austryackie ministeryum rezy- 
ta angielska przybyła w bliskości | gnowało. 

Gallipoli, Moskwa zaczęła powąt- 
piewać i nabawiać się postrachem. stantynopola donosi, że . turecka 
To jasno dowodzi, bo chcąc Aus- |flota odpłynęła z przylądku Man- 
tryą sobie pożyskać kazała jej za- |thorpe do Kawala po armią Su- 
brać Bośnią i Hercogowinę, lecz |lejmana paszy. 
Austrja bojąc się Anglii musiała | została przeznaczona do Gallipoli 
swej dawnej przyjaciółce odmówić. |ą druga połowa do Konstantyno- 
Zresztą niech mówi kto jak chce | pola. 
o spokoju, my przewidujemy wiel- 

ką wojnę na wiosnę bo Angliają do soboty zbliżą się pod Galli- 
zbroi się od stóp do głowy. 
arsenałach angielskich pracują o- 


z każdym dniem wzrastają kor 


ale SĄ takze dosko- pociągu Suleiman 
łeodbyć Rów li TAE 
nych, ażeby prak- 
tycznie obznajomić się ze służbą | 
Według obliczenia | donosi 
Daiiy News, Anglia ma ogółem | górki pod 
300.000 żołnierzy, z których PrZY- | niosł nad 40,000 armią S 
pada 115,000 na milicjantów pie- paszy, Armia ta została 
szych i artylerzystów, 14,000 na przecięta, z jedną połową pod do- |tecy Zabliak. 
kawalerzystów i 175,000 ma. o |wodztwem Suleimana paszy toczy-| — 
chotników. Armia regularna, któ- |; 
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W. DYNIEWICZ, 
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| Rok 6. 


morskiej Vo- 
cia do przylądka Beziki. ta. 
~ Wiedeń ki am _ donosi, 


— Londyn 23. Telegram z Kon- 


Połowa wojska 


Moskale przybyli do Keszan | Nicsik, 
W |poli. 
Na jednym pociągu kolei że- 


skiewski telegram donosi: 
(= 

a, paszy 

| ZUUU 1 


bliskości ją ie 


manly zabrany. 
Drugi telegram z Kesaulyk 
© zwycięztwie Jenerała 


w góry. Moskale zdobyli 97 żyć. 
mat. Rozbita armia miała się| 
zebrać pod Drama. f 

O zawarciu pokoju lub za- 
wieszeriu broni nikt obecnie nie 
myśli, armia w Konstantynopolu 
została powiększona o 60 tysięcy 
żołnierza. 


' było zatruć mi życie, ale targny) nię na życie naj- 
droższych mi osób. 
Co mówisz, moja droga? Czy Józefa podejrzywasz ? 
twego kochanka? 

- On moim kochankiem? Wzdryga się cała 
moja dusza na to słowo. Ja go nie cierpię. nie- 
nawidzę, pogardzam nim chociaż jest moim mężem! 

Hrabia wzdrygaął się cały, usłyszawszy, iż Jó- 
zef jest jej rhężem. Wrażenie było tak silne, iż 
odkrycie to o mało nie zabiło hrabiego. Słowa mu 
zamarły na ustach. Dopiero po długiej chwili 
milczenia, z powagą, w której się malowało obu- 
rzenie, zapytał o wytłumaczenie słów, które od 
niej usłyszał. 3 

Leontyna drząc cała, uchwiciła zimną rękę swe- 
go dobroczyńcy i łkając opowiedziała mu  niecny 
postępek Józefa, jak po zaręczynach z Henrykiem 
szczęśliwa i swobodna udała się do swego pokoju, 
nie przeczuwając bycajmniej tego, co ją wkrótce 
spotkać miało. Opowiedziała mu dalej, jak Józef 
przybywszy do niej, wynurzył jej swoją miłość, 
która od lat wielu nie mając wzajemności, jest 
przyczyną jego cierpień i niewymownej boleś. 
c. Wynurzenie to miłości było tak gwat- 


towne „i namiętne, iż uwierzyła w nią Leonty- >- 
dg EJ 


na. „Gdy mu jednak odpowiedziała, iż nigły być 
jego nie może, bo całą duszą kocha Hluryka i 
już jemu przyrzekła swą rękę, wpalł w sz lony - 
gniew i z całą grozą oświadczył, że jeżeli natych - 
miast aie odda mu swojej ręki, on Henryka i je- 
go towarzyszy oraz hrabiego odda w ręce Moskali 
Wszystko już było przygotowane, ksiądz znajdował 
się w kaplicy, donuncjacja była napisaną, żandarmi 
„w sąsiednym pokoju. Nie prędko jdnak uległa 
Leontyna. Przedstawiała mu niecność jego po= 
tępku, prosiła o łaskę i błagała o względy, Mać 4 as 
gała się nawet u nóż jego, uby go odwieść od -za~ 
miaru — wszystko napróżno, Nic 


bac Ua 


— Londyn 25. Suleiman pasza z 
częścią swej armii wsiadł na okrę- 
Wielka liczba okrętów ture- 
ckich $ bp do Gallipoli. 

anclerz angielski 
ford Northcote zawiadomił parla- 
ment O zrobieniu pożyczki na ar- 
mię i flotę. 
sić 50 milionów dolarów. 

Posłom tureckim w sprawie 
ugodowej zostały dzisaj poddane 
do podpisu warunki następujące. 
Serbia ma pozostać nie zależna; 
Czarnogór ma dostać Antirazi, 


tari i granicznych krai; Moskwa 
zatrzymuje Kars, Batum i Erzerum 
arsen | ang tak długo dopóki Turcya nie za - 
becnie dniem i nocą nad fabryka- laznej idącym z Adrianopola do | płaci Moskwie 100 milionów dola- 
cją broni  rozmaitego „ rodzaju. Konstantynopola, na którym żnaj-|rów, kosztów wojennych; , Darda- 
Dzienniki angielski obliczają bar- | dowała się ludaość mahometań- | nele zostaną otwarte dla żeglugi 
dzo starannie angielską siłę zbroj-| ską uchodząca do Konstantynopo- | moskiewskiej; Bułgarya zostanie 
ną. Z obliczeń tych wypływa, że |]ą przed Moskwą, umarło 150 osób. pod opieką  chrześciańskich mo- 
Moskwa zarządała aby Au-|carstw, 
pusy ochotników; razem wziąwszy |strya zajęła natychmiast Bośnią i | rozszerzone aż pod Bałkany; część 
liczą te korpusy obecnie 175.000 | Hercegowinę. Hrabia Andrassy je- wojska moskiewskiego ma prze- 
ludzi, a mianowicie 32,000 artyle- |duakowoż na to się nie zgodził, z | maszerować przez Konstantynopol 
rzystów, 7,000 iużynieriii 133,000 przyczyny, że gdy Anglia wystąpi|i powrócić do domu, i zawarcie 
piechoty; reszta wypada na kon ido wojny, Anstrya nie może po- |spokoju ma być podpisane w Kon- 
nych strzelców i sztab  jeneralny. | zostawać po stronie Moskwy. 
z Żołnierzy 
dobrze wyćwiczonych i  uzbrojo- | wski dowiedział się, że Anglia wy 
nych, przeważnie z ludzi inteligen- |syła flotę do Gallipoli, lecz mia- |stanie zawarty. 
tnych, którzy wybornie władają|s:o wpierw zostanie obsaczone za- 
Ochotnicy, |nim Anglia armią skoneentruje. 
są nietylko 
genńtlemanami w całem tego sło- 


stantyr opolu przez wielkiego księ- 
— Petersburg 24. Rząd: moskie- |cia Mikołaja. Jeśli W. Porta zgo- 
- |dzi się na te warunki spokój zo- 


— Gallipoli 26. Pod czas zbliże— 
nia się floty angielskiej w cieśni- 
— Londyn 24. Urzędowy mo-|Rę Dardanelle, na przywitanie tej- |; 

Część | że, przez Turków w Gallipoli po- 
składa- |częto bić z armat 


si liczba 80,435 ludzi. 


na poły | morzu i roz 


bitwę  jenerałowie Skobelew i|qepesza donosi o czterodniowej bi- 
ra może być użytą do. służby: za” | Skarcow a druga połowa pod do- |twie, którą S»rbi toczyli pod Ra- 
Z rezerwę | wodztwem Fouda paszy rozsypała | czarnik, | 


do Levantyi. 


Sir Staf- 


Pożyczka ma wyno-|z 1875 i 76 r. 
wodź mie grozi 


Spuz i cześć morza od Sku- 


z wielką krą 


i zostaną granice Bułgaryi 


w każdym 
pom 


od 38 BO Pe ami 28.- 
GUTEK WZA zd 
— Petersburg 26. Poległych 


' byli Polacy. 


żandarmów przywołał, aby śpiących a ukochanych 
przez nią wuja i Henryka oddać im w ręce, wspo- 
mnienie tego co ich czeka, więzienie, kajdany, Sy- 
bir i Śmierć torturowa, wymyślona przez nowocze- 
sną inkwizycję, przedstawiła się jej oczom jako los 
ukochanych przez nią osób, i ostatecznie złamała w 


niej odwagę i opór.  Leontyna z sercem rozdar- 
tem wyrzekła już fatalne słowo „zgadzam się“ 


dla ecalenia wuja i kochanka, lecz gdy miała pójść 


do kaplicy, wstręt do zbrodniarza natchaął ją no- 
wą odwagą i wołać poczęła pomocy. Wtedy ten 
zakamieniały zbrodniarz nie wzdragał się użyć ostate- 
cznych środków przymusu, którym zjednał przysięgę 
jej przed oitarzem, a następnie przysięgę zachowania 
wszystkiego w tajemnicy. Dochowała przysięgi, cho- 
ciaż serce jej pękało na widok Henryka. Gdy jednak 
dopuścił się Józef nowej zbrodni i pomimo jej ofia- 
ry dokonał zamiaru denuncjacji, ona wolna od 
przysięgi, wykrywa swemu opiekunowi całą szkara- 
„dẹ niesłychanego jego postępku, który tylko mo- 
żebnym był przy prawach takich jak moskiewskie. 
Opowiadając tę historję tak pozornie nieprawdo- 
podobną a jednak prawdziwą, Leontyna  zanosiła 
się od płaczu, a hrabia, który z początku słuchuł 
jej nie okazując współczucia, jakby ją podejrzywał 
o współwinę, w końcu zupełnie rozbrojony, przytu- 
lił ją do piersi a łza z pod starych jego powiek 
spadła na twarz Leontyny. ka 
Wrażenie, jakie zrobiło na Lawickim opowiada- 
nie Leontyny, było dla niego zabójcze. Siły osta- 
bione wielkim upływem krwi, zdawały się go już 
zupełnie opuszczać. Głowa opadła na poduszkę, 
śmiertelna bladość wystąpiła na jego lica, mówić 
nie mógł, tylko ciężki, bolesny oddech świadczył, 
iż życie jeszcze nie uleciało. Doktor przybył, o- 
patrzył cherego, przepisał lekarstwa i` zostawił 
instrukcje ratowania chórego, z całego jednak za- 
chowadią się jego widocznem było, iż nie miał 
r Aer uratówańie chorógo: Leontyna nie odstę- 


chorych i rannych. 
— londyn 21. Francusko śro- 
dziemnomorska baterya prżybyła 


-— Peszt 24. Część tego miasta 
jest zalaną wodą. Obawa jest wiełka 
aby się nie powtorzyła katastrofa 


— Londyn 28. Depesza z 
sztu donosi że do tego czasu po- 
miastu wielkiego 
niebezpieczeństwa; jednakoż cała 
wyspa jest zalana i okcło 20 wsi 
zalanych i prawdopodobnie zupeł- 
nie zniszczonych. Pomoc jest nie 
możelna, bo woda w rzece płynie 
i zawieja 
czyni drogi do nieprzybycia. 

Madryd 23 stycznia. 

Król hiszpański Alfons zaślubił 
się dzisiaj z księżniczką Mercedes 
córką księcia z Montpensier. Uro- 
czystość ślubu odbyła się w Atcha 
Katedrze z wielką okazałością. Oj- 
ciec młodej pani podarował klej- 
notów w djamentach i perłach w 
wartości 25 milionów dol. 
wysłał w swem imieniu posła na 
tę uroczystość, przesyłając zarazem 
młodej pani — królowej Hiszpa- 
uii złoty kwiat roży, 
djamentami. Całe miasto Madryt 
czuło się szczęśliwe w tyn 
a gody weselne obch od 


stów, w Petersburgu który się roz- 
począł 30 października a- w któ- 
| moskiewskich do tych czas wyno- | tyin było 109 oskarzonych sprzy- 
siężonych na carski dom i urząd, 
Ki) ż — Roguża 21. Czarnogórcy zło - |skończył się dzisiaj. Ze wszystkich 
ppopolem, które od-|byli w przeszłą sobotę po długiia |uznano tylko 20 winnych a 89 
ulejmana | strzelaniu trzy wvspy w  Skutori | zostało wypuszczonych na wolność 
poczęli zdobywanie for- |zą wstawieniem odpowiedzialności. 
— an Domingo T stycznia. Na 
yn 28. Poniedziałkowa dniu 26 z, m. wysłana komisya z 
|rządu hiszpańskiego odebrała dzi- 
siaj relikwije Krysztofa Koluba* — 
gdzie Šerbi mieli zwycię - |trumnę z szcząstkami nóg, które 
przewiezione żostają do Madrytu, 

Jeden z turecką armią zam- |stołecznego miasta Hiszpanii. 
|knięty w Erzerum korespondent 
pisze na dniu 15 bm.: tyfus gra- |dzisiaj państwowego bytu, gdyż i ta 
suje -tutej bardzo straszliwie, dzien- | miała by pretensye do relikwii Kryszto- 
|nie przecięciowo umiera 250 osób, |f* Kolumba. — Jak historycy wywo- 
w szpitalach znajduje się 10,000 


* Nieszczęście, że Polską nie ma 


dzą, potomkowie Krysztofa Kolumba 


KORESPONDENCYE 
Gaz. Pol. w Chicago. 
San Francisco dnia 11go Stycznia, 
Grono Towarzystwa Polaków w Kali- 
fornii obchodziło 10 stycznia r, b. nie- 
zwykłą solenność. Ob: Kazimierz Bielaw- 
ski przewodniczący Towarzystwu od cza- 
su zawiązania się tegóż, powołary po ras 
szósty jednogłośnem zaufaniem do piae 
stowania tej gcdności, podziękował za 
dalszy wybór z teg» szlachetnego po- 
wodu: by młodemu pokoleniu nastrę- 
czyć sposobność do wypełniania obowiąz 
ków Polaka. 

Pozostawić jawny dowód czci i 
wdzięczności tak zacnemu i zasłużone 
mu nrzędnikowi, Towarzystwo jedno- 
myślnie uczuło powinność, wyrazić te 
uczucia w piśmieanym adressie, który 
przez komitet złożony z pp. Chłapo- 
wskiego, Lessena, Brodowskiego wyprą- 
cowany, na zzromadzeniu 10 stycznia, 
w ręce ustępującego Prezesa był zło- 
żony. 

Licznie zgromądzonych  członkó 
Prezes Dr. Pawlicki zawołał do porząd- 
ku i otworzywszy posiedzenie zaprosił 
ustępującezo prezesa by krzesło prze- 
wodniczącego zająć raczył. Wszyscy 
przytomni powstali z siedzeń, a członek 
komitetu p. Chłapowski odczytał adres 
i złożył go w ręce solenizanta, który 
drzącem z zwruszenia głosem szczeremi 
słowy za obiawiony mn zaszczyt podzię- 
kował, skromnie odsuwajac połóżone 
zasługi od siebie*samego podzielając jo 
z ogółem i trafnie dodał: My starzy 
ust;pujemy z pola działania i oddajemy 


Pe- 


śnieżna 


Papież 


wysadzony 


naszą praco wam ` pm. Waszem 

tym dniu a iem Az powie daloj i 
ono -*uyły | mea A 500 1 wr polaiad obo- 
> wiązki jakie Polakom szczerze kocha- 


|igcym Sring przy paduj, a popierać 
R- | was młodych waszych działan iach my 

 |starzy niepoprzestaniemy aż do zgonul 
i Z z Lai ag: ne. l. poer 
lnienie za tak szczero norw sko- 
wa. Ş 


Treść adresu podaje dosłownie! - 

Szanowny prezesiel 

Przez pięcioletni ciąg istnienia To- 
warzystwa Polaków w Kalifornii, Ty 
jeden z głównych jego założycieli, byłeś 
mu wieroym, czynnym i i 
zd y ynoym igorisym przes 

Powadze Twojego charakteru, po- 
stępowaniu odznuczejącem się umiarko. 
waniem i sprawiedliwością, Sercu SZCZE= 
rze patryotycznemu głównie zawdzięczać 
musimy, że Towarzystwo to dotąd 
istnieje, i że w ziemi o tysiace mil od 
Polski oddalonej, w kriju którego eta 
ojcom naszym zaledwie znana była l 
rejć do tych czas ognisku, przy Pla 
polscy tułacze skupiać się i jalszinya 
i wspomnieniem rze% y ojczystych serca 
tęsknotą zbolałe rozgrzewać mogą. 

Nazwisko Twoje nazawsze 
czonem będzie z nazwiskiem na 
Towarzystwa, 


potaa 
szego 
które acz szczupłe i i 


p 


powała od łoża chorego. Rozpacz rozrywała jej 
duszę. Niedawno spokojna, swobodna, pełna ma- 
rzeń szczęścia, jakie ją oczekiwało w związku 3 
Henrykiem — dzisiaj widziała się wszystkiego po~ 
zbawioną i żoną zbrodniarza. - Wszystko to, co 
przeszła w tak krótkim czasię, zdolne było o azas 
leństwo przyprawić albo nawet zabić nierównie sil=. 
niejszą istotę, niż była Leontyna; ona to jeduak 
zniosła na pozór dość spokojnie, a do utrzymania 
jej umysła w równowadze wiele przyczyniło się 
pielęgnowanie chorego opiekuna, do którego była 
przywiązaną jak do ojca, Gdyby nie ta choroba, 
gdyby nie obawa, iż utracić może wkrótce wuja 
byłaby uległa boleści. Widok chorezo starca bli. 
kiego śmierci, poczucie się do obowiązku ratowa- 


nia go, wyrwało ją z rąk pożerającej rozpaczy. 
Na nieszczęścia nasze skutecznem bywa nieszczęg 
cie innnej osoby. Tak i ta stało się. Leontynę 


uratowało nieszczęście hrabiego. 
chorego, pocieszając strapionego, 
nią chwilę uniera 4cemu, nie miała czasu myśleć 

o swojem nieszczęściu, i to było dla niej zbawien- 

nym w tem strasznem położeniu. Ciężka troska 
siadła w jej serw. W. myślach swoich ważyła 
jakieś wielkie postanowienie, i gdyby jaki znawca 

serca ludzkiego był ją wtedy obserwował, dos- 
trzegłby ciekawego procesu, jak nieszczęście wyrzą - 
dzonej hańby i zrujnowanie szczęścia całej rodziny 
przeradzał» tę słabą, wątłą istotę w kobietę ener” 
giczną, pełną męzkiej woli. Kilka dni ouwieniłe 

ją w zupełności. . Z miedoświadczonej, lęciiwej _— 
dziewiey, która przez wygórowaną obawę stała się 
łatwym łupem podejścia i w padła w sieci. zbro= 
dniarza, przemieniła się na kobietę świadomą swej 

siły, doświadęzoną i pewną w postępowaniu. "Tę 
pewność i siłę dało jej powzięte w tajnikach du- 

szy postanowienie, które dojrzało w jej myśli przy 

łożu hrabiego a z którem nie zdradziła się przed 
nikim, co nawiedzali ją i chorego. D. « n. 


Chodząc koło 
osładzając ostat= 


M. 


w 


l 


m 


dne jest żyjącem dowodem że zawsze i| 
wszędzie w kraju czy na obczyznie žy- | 
wotność w narodzie polskim tli ogniem, 
uiewygasłem a dzieci Polski poczuwajaą 
się do jednej matki i do wspólnego 
Braterstwa. | 

Wchwili kiedy opuszcząsz stano- | 
wisko przewódcy naszego, ua które Cię | 
powołały, wyższość Twojego charakte- | 
ru, jak równie gorącość Twojego patry- 
otyzmu dowiedzionego  tylokrotnie, | 
mianowicie gorliwą działalnością w cią- | 
gu powstania: r. 1863, w chwili tej po-| 
czucie własnej godności zmusiło nas do 
wyrażenią Ci czci naszej i wdzięczno - 
ści za sposób w jaki obowiązki zniem 
połączone wypełniałeś. Niech starovol- 
skie prusłowo a tak wymowne „Bóg 
zapłać” Ci objawi co serca nasze czują, 
nagrodę zaś Twoich zasług znajdziesz 
we własuem, ktore ci powie, żeś godnie 
spełnił obowiązek Palaka! 

Z upoważuienia Towarzystwa 

Chłapowski, Lessen, Brodowski. 

W końcu mojej korespondencyi do- 
daję, że na walnem zgromadzeniu dnia 
29 Grudnia 1877 r. na urzędników To- 
warżystwa Polaków w Kalifornii jedno- 
głośnie wybrani zostali, 
Na Prez. Tow. „ Dr. Władystaw Pawlieki 
„ lgo zastępcę „ Aleksander Bednawski 
n 290 p „ Franciszek Lessen 
Skarbnika „ Karol Hajman 
Sekretarza „ Aleksander Elgass 

z polecenia Towarzystwa 

Aleksander Elgass Sekretarz. 


» 


" 


South Bend dnia 24 Stycznia 1878. 
Teatr polski amatorski który się odbył 
dnia l6go t. m. wypadł nadspodziewa- 
nie dobrze, tak w odegraniu ról jak i 
zarobku. Sztuka „Wanda czyli doskena- 
łość Kobiety“ przez pana Pawła Sobo- 
leskiego z Chicago ujęła wszystkich 
nawet Amerykanie i Niemcy a których 
było dużo obecnych, pomimo że nie ro- 
zumieli słów, odehwalić się nie mogą a 
dużo się wyraziło, że gdy Polacy jeszcze 
jeden teatr dadzą i co powiuni zrobić, 
to choćby jeszcze raz tak drogie było 
wstępne, to przyjdą. 

„„Błażek opętany, ** tak samo pomy- 

_ślmie poszedł i który dużo śmiechu i 
uciechy sprawił. 

Szanowni Polacy! Pamiętajcie więc 
o tem, abyście tu na wygnaniu nie 7a- 
pomnieli o faszej kochanej ojczyznie i 
uarodowości, a które to uczynić możecie 
przez czytywanie dobrych pism polskich 
i teatr polski, który jest głównie szkoła 
oświaty, bo nie tylko rozumu nas uczy, 
ale poprawia obyczaje ludu. 

Niepowiunóście więc uważać na 
niedorzeczne gadanie ludzi, którzy tyłko 
pragną zagubić naszą narodowość i oby- 
czaje polskie, bo za to się wstydzić nie 
potrzebujemy, sami przekonajcie się co 
o nas teraz inne narodowości mówią, jak 
nie mogą się odchwalić i podziwisją 
talent w Polakach S. B. z 

(Postęp ten braci naszych w South 
Bend jest godzien pochwały, albowiem 
taka mała garstka Polaków w przyró- 
wnaniu do innych miejscowości, nie zra- 
żało się dokazać przędsięwziętego za- 
miaru — nie zważając choćby jakie z 
tąd wynikłe straty ponieść mieli. 

Postępek ten niech będzie przykła- 
dem nietylko równym sobie miejscowo- 
ścioma, lecz i tym, w których Polacy li- 
czą się na tysiące Przyp. Red.) 


a E a PERTZZKA 
Publikowanie w Dzien- | 
nikach Polskich 

w Europie | 
Uroczystości Ż9-go listo- | 
pada, obehodzonej w | 

Nowym Yorku 1877 r. 

Odbyta- uroezystośé 29 listo= 
pada p. r. w Nowym Yorku, że 
tak świetnie obchodzoną była, z0- 
stała powtórzona za Gazetą Polską 
w Dzienniku Poznańskim No. 4, 
i w Dzienniku Polskim, wychodzą- 
cym we Lwowie No. 6. 

Numera tych Dzienników po- 
sełamy kapitanowi Wolnych Strzel- 
ców, p.  Wincentemu Nowackiemu, 
mieszkającemu pod No. 106— 3 cia 
ulica w New Yorku, aby Wolni 
Strzelcy, Krakusy i wszyscy inni którzy 
przyczynili się do uświetmenia tego 
wspaniałego obehodu sobie te prze- 
czytali. 

Pan Nowacki pó” upływie czte- 
rech tygodni, raczy nam je zwró- 
cié, aby nam ich nie brakowało do 
roczników. 

a Sis oamiaznikiw 1 
uue Ariane, 

A za La „ge Bóg mnie woła, 
Więzów, oo skuły tanie a ioł 

adne rozkazy nie e "ag i 
Pójdę, HE dą, * 

Pozeą ideą nie me x raj te 


Moją ojczyznę, świętą rozbitkę - 
Pod twoje oddaję tehnienies ~ 
Jej nieśmiertelnej chcę służyć wiernie, 
Chcę innym, s Sved przodkować — 


Pójdę przez ognie, pójdę przez ciernie, ! 


_ Lecz ty mnie wzmacniaj i prowadź! 
Aniw ja silny, anim ja zdolny 


Moją zasług, b wolny v 
~ Recs; 4 A spod R rA s 


Nie ma już ie ziemskiego 
NAP łn" er 
Kto raz się dotknął czary nektaru, 


Tem strąca tęczowe męty. - 
O moja wierna, o moja święta, 
> oręż mnie i prowadź do końca — 


ma droga była zaczęta, 
o - Ruch Literacki. 


|rów dla kraju, bo dziś, gdy namiętno- 


| taralnie list ten przeszedł bez wrażenia, 


ża 


|=" ogół społeczeństwa polskiego. Ca- Iły powinny być li tylko zakładem pedx- | ntwoizył Dziennik 
| iy ducb, cała ośnowx rzeczonego testa- gogiczny m a uiezom więcej, WÓ czas 
| mentu najjawniej o tem świadczyły. system edukacyjny hr. Wielopolskiego 
Związanym tylko zapis ten został z ór- |przywołanyra zostanie jąko wygoce ra- |łów'w nim zamieszczonych dawał wska 
dynacyą, aby go osłonić przed može- |cyonalny do Życia a przynaj mniej /po- | zówki. 
bnym w datych razach zaborem, jak już |służy za podstawę do reorganizacji| - Otóż taką była działaliożóh: Wio- 
zdarzało się w dziejach naszych, zabo- | szkół. Na zasudzie tego systemu u- |lopolskiego na polu administracyjnem i 
rem rządów, pod któremi Polska zmu- |twarzono znów gimnazjum ośmioklasowe, |organizacji Królestwa. W przeciagu 
, szoną zostawąć, To było jedynem po- | z przeważnie humanitarnym kierunkiem | krótkięgo'czasu, bez zaprzeczenia, dokcnał 
Margrabia Gonzaga wodem, Jla czego biblioteka 6. p. Świ- |oraz szkoły czteroklasowe wydziałowe. | niesłychanie wiele — sprawił zupełny 
M szkowski dzińskiego i dobra Bulgustowskie pod | Na czele ich postawiono jako rektorów | przewrót na lepsze wszelkich sttsnnków. 
y . |ordynacyą Myszkowskich poddane zostały. | wykształconych pedagogów, którzy o- Ślady dawnej długoletniej gospodarki 
Po długich ciężkich cierpieniach | Wszystko to jednak miało być własno- | bok rektorskich obowiązków zajmowa- | rosyjskiej i porządków przez nią za- 
umarł w Dreznie w dniu 30 zeszłego | ścią ogółu polskiego i dla tego wedle |li się także i wykładem nauk, wówczas | prowadzonych wraz z działaczami ro- 
miesiąca b. naczelnik rządu cywilnego „rozporządzeń rzeczonego testamentu bi-|gdy poprzednio obowiązki dyrektorów |syjskimi znikły. W ustroju administra- 
w Kopgresówee. Aleksander hr. |blioteka winna była być pomieszczoną w |spełniali po większej części ludzie z cyjnem i rządowym  Kongresówki nie 
Wielopolski. Indywidualność to | Warszawie, Krakowie lub innem miejscu | szkólnietwem mało obznajomieni, którzy | pozostał ani jeden urządnik rosyjski — 
wcale była niepospolita, uposażona ogro- |gdzie ogół mógłby z niej uajłatwiej głównie zajmowali się policją szkólną. | prócz namiestnika i kancelarji zrosztą 
mnemi zdolnościami, rozwiniętemi powa- | korzystać. Z zbiorów biblioteki tej wy- e w szkołach utworzonych wszędzie |na wszystkich posadach i wszystkich 
Źnemi studyami i nauką, obdarzona wiel: dawane być miały co rok najwałniejsze | język polski został wykładowem — |stanowiskach sami wyłącznie Polacy. 
ką energią i mocą ducha, która jeźli w | dokumenta itd. zbytecznem dodawać, Obok tego z a- |Szkoły jak powiedzieliśmy, przeorgani- 
danej chwili nie dokonała wiele, winą Za kuratorów dożywotnych pomię- | kademii medyczno-chirurgicznej utwo- |zowane i na zasadach zdrowych i praw 
temu obok innych okoliczności niepo- |dzy innymi mianował testator, o ile 80- |rzył wszechnicę warszawską czyli szko- | dziwie pedagogicznych oparte, stan wło- 
mierna duma, która stanowiła jeden z |bie przypominamy, pp. Jul. Bartoszęwi-|łę główną z czterema wydziałami, pra- |Ściański ua drodze ku  usamowolnieniu 
charakterystyczuych rysów zmarłego cza, Aleks. Przeździeckiego i innych. | wnym, filologicznym, matematycznym i | żydzi na drodze ku PEE 
i micumiejętność utworzenia sobie stron: | Ale nieszczęściem u nas, że nominalni |medycznym a do niej na protesorów | — zarząd administracyjny w rękach 
nictwa w narodzie, na którem mógł się | spadkobiercy i dziedzice poczynają od | powołał to wszystko, co Polska. cała |doświadczonych, biegłych i uezciwych, 
był oprzeć i za pomocą którego mógł- |tego, że zamiast pilnować ducha testamen- | pod względem nauki miała najznakomit- |gospodurstwo gminne w rękach Żywio- 
by był plany swoje przeprowadzić. Te- | tów i jego niedwuznacznych rozporzą- |szego pośród siebie. A dokonał tego|łów obywatelskich, język polski, jak 
mu to, obok innych okoliczności przy- |dzęń pilnują się, powodami osobistym | szybko — powiemy gorączkowo a- |należało, przywrócony i korzystający w 
pisać należy, že zmarły Aleksander hr. interesom, litery jego i ogół od praw mu | wet, bo czuł, że szkoły to pajważniej- |pełni praw języka, Że tak powiemy pa- 
Wielopolski, mimo najlepszych zamia- | należnych i służących odsądzają. I hra-|sza podstawa przyszłości i szczęścia |nującego. Oto có, powtarzamy, zdzia- 
bia też Wielopolski natychmiast z śmier- | Polski, bo wiedzigł, że bez oświaty nie |łał ton mąż niepospolity, ~co zdziałał 
cią Świdzińskiego zaszął się rozporzą- |nie zdziałamy. Zasługi też jego na|potęgą swego ducha, energią i żŻeluzną 
dzać spadkiem jak absolutug swą wła- |tem polu niespożyte i Żałować serdecz- | pracą i na tem polu zasługi jego niv- 
Śnością, Zamiast w Krakowie lub War. | nie nałoży, że system edukacyjny prze- spożyte a przyszłe dzieje ze zdumin- 
szawie umieścił bibliotekę u siebie w jzeń zaprowadzony niedługiem cieszył |viem rozpamiętywać będą tę pracę, ile 
Chrobrzy a kuratorum wszelkiego wpły- |się życiem.  Cokolwiekhądź, powtarza |że dokonaną została w  najnieprzyja 
wu na nią odmówił. Wskutek tego tak|my, szkoły to najznakomitszy tytuł |źniejszych warunkach, bo z jedoei stro- 
Gi jak i bracia Świdzińskiego wytoczyli |do pamięci i wdzięczności narodowej |ny pośrod społeczeństwa do najwyższe- 
mu proces — którym w swym czasie |dla zmarłego męża i głęboko przeko |go stopnia w uczuciach swych wzburzo- 
zajmowała się cała Polska, dając niedwu- nani jesteśmy, Że orły naród zasługi te | nego i z nieutnością na zmarłego po 
znacznie do poznania, że weile nie za |w wdzięcznej pamięci zachowa. A do- |glądającego, z drugiej strony w obec 
twierdza postępowania hr. Wielopolskie- | dajmy, że niełatwo było tego dokonać, |rządu również podejrzliwie nań patrzą- 
go. Proces ten, powtarzamy, wywołując |bo o każde ustępstwo należało walczyć |cego, od którego prawie gwałtownie ną- 
najwyższy interes ogółu  publicznoćci, | z podejrzliwym i wrogim rządem pe- |leżało zdobywać ustępstwo po ustęp- 
ciągnął się przez dwie instancye, miał |tersburgskim. Hr. Wielopolski mężnie | stwie. s 
przejść do trzęciej to jest do rządzące- |też walczył i jedno ustępstwo za dru- Jesteśmy głęboko przekonani, że 
cego senatu — gdy polubownie zakoń- |gięm zdobywał, a zdobywał pośród roz. | pod reformami powyższemi kraj cały 
czonym został. Hrabia Wielopolski zrzekł | orączkowanego własnego społeczeństwa, |byłby bezwarunkowo się odrodził i z 
się spadku, otrzymali go bracia Świ- | które nietylko prace jego, ale i stano- |czasem, choć powolnie dobiegł dò upra 
dzyńscy, biblioteka tylko z pewnem upoe wisko wielce utrudniało.  Manifestacje |gnionego celu. Nie stało się tak, a 
sażeniem przyłączoną żostała do Ordy- |bowiem w owym czasie odbywały się |temu obok stósunków, przez jakie prze 
nacyi opiaogórskiej Krasińskich — w rọ- |jedne za drugiemi  Przewodziła w nich | chodził, i okoliczności, pod jakiemi Żył, 
kach której dotąd się znajduje. młodzież, z którą starszyzna szła po-|winno uadto i samo, powielzmy szcze- 
Proces ten wszakże nie pozostał bez |wolnie. Nastąpiła znów przed zamkiem | rze, społeczeństwo nasze, winien też 
skutków. Opinia całego kraju, której |w dniu 8 kwietnia 1861 r. owa krwawa |i sam hr. Wielopolski. 
stan był wówczas bardzo podniosły ij katastrofa, którą w cichości przygotował Już powiedzieliśmy, że ożywiały go 
która niesłychanie była czułą na wszel- |i wywołał rząd rosyjski. Krew Roda- |najtczciwsze intencje dia Polski, że żywił 
kie niesprawiedliwości, zwróciła się całą ków naszych popłynęła znów obficie, |dla niej gorącą miłość, że dowody wresz- 
swą potęgą przeciw br, Wielopolskiemu rozjaszone Żołdactwo mordowało beż-|cie tego złożył w tych reformach i pra- 
a to w następstwie odbiło się fatalnie, bronny lud —— ogłoszono stan oblę- | wach które powyżej wyliczywszy a któ- 
zwłaszcza przy dumie i arbitralności hr. | ženia.  Uchwałono prawo o zbiegowis- |re są i nieprzestaną być wymownem 
Wielopolskiego na dziejach naszego na- |kach, nadając mu wsteszną moc; dwaj |świadectwem i jego obywatelskości i je 
rodu. Nastąpił bowięm r. 1861 a z rim dyrektorowie sprawiedliwości jeden po|go polskości.  Górował po nad całem 
i owe manitestacye warszawskie. Po |drugim, nie chcąc służyć  arbitralności, | stronnietwem ówczesnem zachowawczem 
płynęła krew polska na bruku warsza | pragnącej osłaniać się formami prawne- |czyli stronnictwem białych, które, jak 
wskim — naród wybuchnął skargą spi-|mi, podali się do dymisyi; hr, Wieio-|sam adres lutowy z r. 1861 przekony- 
sang w adresie do cara, w adresie uło- polski obok obowiązków, jakie pełnił, | wa, nie miało Żadnogo programu i 0- 
żonym przez Towarzystwo rólnicze, któ-| mianowany- został w dniu 12 kwietnia | bracało się wyłącznie w idylicznej czy 
romu przewodził Andrzej hr. Zamojski. | dyrektorem sprawiedliwości. | sielankowej polityce, ustępując w niej 
Adresu tego nie przytaczamy, pamiętają Jakkolwiek krótko na urzędzie tym | krok po kroku na rzócz polityki stron- 
go bowiem wszyscy. Hr. Wielopolski pstawał, === P ecież į tn zostawił |niotwa ruchn--— Program ` : 
zjawił się w tym czaje w Warszawie, | Ślad swojej działalności.  Postarał się o | Wiylopoląkiego był jasny (W zespole- 
zawiązał stosunki z zamkiem, z. które zniesiene o;,ólnego zebrania departamen- | niu personalnem Polski z Rosyą widział 
go rządził ks. Gorezaków, i ułożył pro- | tów rządzącego senatu _ warszawskiego, | przyszłość ojczyzny naszej, —a raz posta- 
jekt adresu, w którym, stając na pra: na miejsce którego utworzoną została | wiwszy sobie taki cel, szedł doń Śmiało i 
ktyczym gruncie, domagał się autonomii rada stanu, rodzaj ciała projektującego |energicznie, nie zważając na żadne prze- 
i autonomicznych urządzeń dła Kongre- |i przygotowującego do najwyższej san- szkody i nie obliczając się z niemi ani 
gówki Adres ten odrzuconym „został, kcji prawa. Dowódem wykształceni u- |z uczuciami społeczeństwa, w czem 
Cały ogół społeczeństwa polskiego a|rzędnicy. W tej to radzie stanu wygo- |właśnie popełnił największy błąd i cze 
zwłaszcza przewodzące mu moralnie To- |towang zostafy wszelkie ustawy, jakie w |jmu też obok innych przyczyn, przypi- 
warzystwo rólnicze patrzało Z niedowie - ciągu rządów hr. Wielopolskiego następ: |sujemy jego upadek. 
szaniem na wszystkie kroki hr. Wielo- |nie w życie weszły a z których waž- Hr. Wielopolski, świadomy swych 
polskiego — a przytem, 00 najgorsza, niejsze poniżej wyłuszczymy. Tu wła-|potęg umysłowych, świadomy celu, do 
rozpoczął się: antagonizw pomiędzy An- śnie uradzoną została owa reforma wło- | jakiego dążył, świadomy zagności swych 
drzejęm hr. Zamojskim a br. Wielopol- ściańska, która za pomocą słupu ałuże- |intencji, zapomniał o jedoej rzeczy, o 
skim, antagonizm, który wielce szkodli- | bności miała bez Żadnego wstrząśnienia | której żaden m až stanu zapomi- 
wie oddziaływał i oddziałał na cały bieg ekonomicznego naszych włościań zamie- | nać nie powinien — tj. že Bóg wie 
apraw wówczasowych w Kongrosówce. |nić z pańszczyźnianych na czynszowych |jaka potęga umysłowa, Bóg wie, jaki 
W sferach rządzacyh wszakże zjędnał |a następnie bezwarunkowych właścieli o- |geniusz nic nie sprawi, jeśli nie oprze 
sobie hr. Wielopolski zanfanie, w skutek | sad, na których siedzieli. Ustawa od- |się na swem społeczeństwie, jeśli nie 
czego po zniesieniu kuratorstwa okręgu | powiednia pod kierunkiem hr. Wielopol- | wytworzy. w niem potężnego stronnictwa, 
warszawskiego, załażnego od ministerstwa |skiego została wypracowana a pozyska” |jeśli stoi pośród niego osamotnionym. 
oświecenia w Petersburgu, mianowany |wszy zatwierdzenie carskie weszła w | Ludzie są ludźmi, brać ich należy jak 
został ukazem carskim z dnia 26 marca|jŻycie. Tu również wypracowane zosta- |i niewymagać rzeczy nadzwyczajnych. 
1881 dyrektorem głównym  prezydują- ły ustawy o radach gubernialnych i po- | Tymczasem hr, Wielopolski nie umiał, że 
cym wyznań religijnych i oświecenia pu- | wiatowych, na które znaczna część za- |tak powiemy, użyć swego społeczeń - 
blicznego. Odtąd rozpoczyna się jago rządu gospodarstwa powiatowego i gu-|stwa, nie umiał w swej dumie zejść do 
działalność publiczna. bernialnego przelaną została. niego, wsłachuć się w jego uczucia i 0- 
Hr. Kinom, zostawszy dyrekto- - Rady te również w życie wprowae | pinie, z którymi długo się zžyło, nie u- 
rem wyznań religijnych i oświecenia a|dzone zostały, ale z powodu krótkości|miał «zy nie chciał porwać go z sobą i 
przez to nadto członkiem rady admini- | czasu, przez jaki funkcjonowały, a wre- | prowadzić z sobą. Obrażając nieraz do 
stracyjnej, to jest najwyższej władzy |azcie i przez to, Że nie staugły na grun- | żywego uczucia narodu, przytem z po 
rządzącej w Kongresówce, z niesłycha- |cie praktycznym i prawem określonym |wodu swej przeszłości a mianowicie 
ną energią wziął się do reorganizacyi że usiłowały zająć stanowisko politycz- |świeżego procesu o bibliotekę Swidziń - 
szkół Królestwa, które bardzo tego wy |ne, nie przyniosły, gdyby dłużej trwa- | skiego, nie ciesząc się jego Życzliwością, 
magały. Stan ich był fatalny. Gospo- ły i nie przekraczały granic ım zakreś- | chciał przeto, aby społeczeństwo ufało 
darka rosyjska sprowadziła je na bar- lonych. ! i potulnie, sądząc go jedynie po uczyne 
dzo nizki poziom. Skoro juž mówimy o prawach, ja-|kach, szło za vim. Wymagać tego, by: 
Po roku 1831 zniesiono komisją o-|kie dzięki hrabiomu  Wielopolskiemu |ło to zapoznawać koleje, przez jakie w 
świecenia a utworzono tak zwane kura- |zaprowadzone zostały, — zatem nie porozbiorowem swem Życiu przechodzi- 
torstwo okręgu warszawskiego, poddane | trzymając się porządku chronologiczne- |ło, było to zapoznawać ówczesne warun- 
ministerstwa oświecenia w Petersburgu. |go, ile Że nie mamy w tej chwili pre-|ki, pośród których społeczeństwo nasze 
Kuratorstwo to, zarządzano najczęściej |tensyi do nakleślenia pełnego obrazu gorączkowo Żyło. Sama “ta gurączko- 
przez jenerałów, nie mających najmniej. działalności zmałego hr. Wielopolskiego, | wość, podsycana ciągłemi brutalstwami i 
szego wyobrażenia o szkólnictwie, sta- |lecz szkicując jedynie takowy w grab. chwiejnością rządu rosyjskiego, pie po- 
rało się zasymilować szkoły polskie z szych rysach, powiemy, že obok powyż- |zwalała już na chłodny pogląd. Praw- 
rosyjskiemi, które, jak wiadomo, nie- szych staraniem jego wydanem zostało |dziwy mąż stanu uwzględnia to wszy- 
słychanie nizko stały. Zniesiono wigo prawo, równające pod względem cywil- |stko i stara się nie iść wbrew i prze. 
óńmioklasowe gimnazia a  potworzono |nym ž dów z inaymi obywatolami kra- |ciw temu, lecz obracać ile możności 
siódmioklasowe z rosyjskiem językiem |ju; hrabia Wielopolski bowiem w my- |wszystko na swoję korzyść. Prawda, 
wykładowym i » takim planem nauk, ślach swych sięgających dalekiej przy- | że w tym względzie zadanie było trud - 
že nie wiele w nich nauczyć się było |szłości, chcąc przyspożyć Polsce jak |nw, arcytrudne, bo należało, obliczając 
można. Zgłoła system ogłupienia w naj- | nujwięcej wiernych jej dzieci, które | się nieco ze swem społeczeństwem, o 
lepsze królował; system ten ukoronowa- |porówno z innymi służyłyby joj, znosił |bliczać się także i z rządom rosyjskim; 
ły rządy znanego wroga polskości, Mu- różnice pomiędzy niemi. Zviósł} tedy |sle hr. Wielopolski nie usiłował nawet 
chanowa. Należało więc, aby szkoły | prawo niedozwalające żydom mieszkać w |tego, tylko bez względu na jego posta 
były tem, czem być powinny, wszystko pewnych miastach i ca pewnych ulicach.|wę szedł ku swemu celowi. 
zmienić do gruntu. Hr. Wielopolski w Żądał natomiast od nich, by się, že tak |wał też nieraz niepolitycznie, jak np. w 
krótkiem czasie dokonał tego. Powołał | powiemy, polonizowali, dla czego po- |pierwszem swem przemówieniu do du- 
z całej Polski ludzi zasłużonych w | między innemi wydał prawo  niedopu-- chowieństwa, w którem nie obliczając 
szkólnictwie a przy pomocy ich stanęła | szczające w sądach dokumentów pohe- |sig z stanem rzeczy, wyrzekł owe pa- 
cała ustawa edukacyjna, która przynosi brajsku pisanych. > iętne słowa: Nie cierpię pań- 
zaszczyt jej twórcy i stanowi jedną - z Prócz tego staraniem jego przywró |stwa w p ań stwie, które poru- 
najgłówniejszych zasług tego niepospoli- | conym był dawniejszy podział Kongre- | szyły cała opinią przeciw niomu, dalej 
sówki nu ośm gubernii — dawniejsi gu- jw przemówieniu do żydów, do sadow 
bernatorowie, po większej części Rosya- | nictwa, które znów oburzyło Żydów i 
nie, pousuwani, a w miejsce ich po- | wszystkich urzędowników przeciw nie 


Warszaw: 
ski, nad którego redakcja czuwał i do 
którege sum wiele pisał lub do artyku- 


Aleksander 
hr. Wielopolski, 


ści ucichły, nikt mu tych intepcyi od- 
mówić mie może, nie tylko wiele nie 
dokonał i nie zażegnał katastrofy, która 
krajowi i która następnie wy- 
stanowisk u, 


groziła 
buchła, lecz sam upadi na 
jakie w kraju zajmował. 

Aleksander hr. Wielopolski, członek 
znakomitej rodziny polskiej, urodził się 
w dniu 15 marca 1803 roku z ojca Jó- 
zefa i matki z Dębińskich, małżonków 
hr. Wielopolskich, do rodziny tej prze- 
szła spadkiem po kądzieli ordynacya 
Myszkowskich — Ordynarcya ta prze- 
cież w skutek podziałów kraju została 
przez poprzedników ojca hr. Wielopol- 
skiego rozprzedaną, tak że z liczaych 
dóbr zaledwie trzy klucze przy niej 
pozostały. Hr. Aleksander Wielopolski 
zawczasu już przez matkę sw4 prze- 
znaczony został do odzyskania dawnych 
części órdynacyi i w tym celu otrzymał 
wysokie wykształcenie prawnicze. Był 
w szkole wiedeńskiej Theresianum a 
następnie uczęszczał na uniwersytet 
warszawski, paryzki i getyngski. Nastę- 
pnie zajął się zaraz odzyskaniem od- 
sprzedanych części ordynacji, których 
najznaczniejszą część nabył mecenas 
Ulrych Szaniecki. Zmarły br. Wielo- 
polski sam prowadził rzeczone procesa 
i wówęzas już zajaśniał w nich swemi 
zdolpościami. Procesa te, ciągnące się 
do roku 1829 w zasadzie wygrał. Wszy- 
stkie swe mowy i obrony sądowe ogło- 
sił drukiem. — W roka 1830 wybra- 
nym został na sejm, w którym należał 
do stronnictwa najbardziej zachowawcze. 
goi w którym w czasie powstania 
opierał się wraz z kilku swymi przy- 
jaciołmi wszelkim. projektem, po za sfo- 
rę ścisłej zachowawczości wychodzące- 
mi. W roku 1831 w celach dyploma- 
tycznych wysłanym został do Anglii, 
lecz, jak wiadomo, nie tam nie wskórał 
bo Anglia przez usta Palmerstona od- 
mówiła wszelkiej pomocy Polsce, Po- 
wrócił więc do Warszawy, gdzie zdał 
sprawę z poselstwa sweżo w piśmie pt. 
Memoire presenteaa Lord 
Palmerston —i gdzie przyjąwszy 
udział w redakoyi pisma zuchowawcze- 
go. Zjednocz enie, zasiadł znów 
na sejmie, w którym przecież Żadnęgo 
wybitnego stanowiska nie zajmował. Po 
upadku powstania powrócił do siebie na 
wieś. x 

Odtąd zajął się czynnie gospodar- 
stwem i urządzęniem ordynacyi » z 
Chrobrzy, w której zamieszkał rzadko 
się wydalał. Nie potrzebujemy dodawać 
že gospodarstwem zajmował się z zwy. 
kłą energią, dzięki której ordynacyą 
doprowadził do dobrego stanu. W Życiu 
publicznem ui» miał żadnego udziału, ile 
ža w tym czasie o Życiu publicznem w 
Kongresówce pod ciężkiemi rządami ka. 
Paszkiewicza mowy nawet być nie mo- 
gło. — Dopiero w r. 1846 zmarły Ale- 
ksunder br. Wielopolski odezwał się, 
mianowicie napisał sławny list do ks. 
Metternicha, list zatytułowany: Let- 
tre adresse e au prince Met- 
ternieh parungentił ho m- 
me Polonais. Wywołuła list ten 
owa baniubna, straszna rzeź galicyjska, 
do której inicyatywę dano z Wied nia, z 
kancelaryi  wszechwładnego ~ wówczas 
kanclerza księcia Metternicha. Hr. Wie- 
lopolski, oburzony sromotą tej hanie- 
bnej rzezi, piętnując politykę uustrya- 
cką w szczególe a niemiecką w ogóle, 
kreśli w obec tego politykę przyszłą 
Polski i widzi jej przyszłość w zjednoe 
czeniu się Słowian, którzy wystąpić 
winni przeciw światu germańskiemu. Na- 


boć przecie prócz oburzonego hr. Wie- 
lopolskiego nikt z Połaków nawet nie 
śnił o połączeniu się z Rosyą — która 
podobnie jak dziś, tak wówczas uciska- 
ła do najwyższego stopnia Żywiół pol- 
ski, znęcając się nad nim  wszelkiemi 
pieludzkiemi sposobami a w  pastwie- 
niu się tem wiązała się z» wszystkiemi 
wrogami Polski. 

Hr. Wielopolski po tym występie 
zamknął się znów w milczeniu i dalej 
zajmował się pilnie gospodarstwem. 

Dopiero rok 1856 przypominał 

nów społeczeństwa Seci nić 


Sulgustowskie. W «i rad h służyć za pepinierye po- 
sani b proarty ar." WET T = — gdy wrogowie nasi przesta- |wołani znani z prawości i zasług urzę- |mu. Do tego należy owę walkę czy an 
elk, Że tak powiemy, su taleg sh ną. 3; | za jęden z „Arodków do)dnicy lub obywatele. Gazetę urzędową tagonizra z hr. Zamoyskim, antagonizm 
włdńciwym zaś dziedzicem diód" polski chw z siej wydąwanę:w. części .po tonyjka s w |w skatek którego odsunął się od niego 


części po polsku zniók i w miejsce jej | cały stan obywatglski i przeszedł w szo- 


Występo- i byłaby przyniosła dla obecnej chwili i 


| regi ruchu. A jednak, gdyby hr. Wie 
jopon starał się był zbliżyć do obywa- 


telstwa, byłby je niewątpliwie całe po- | 
Była nawet chwila, że były | Polski 


zyskał. 
wszelkie widoki- ku temu — chwila ta 
jednak minęła. A miało to miejsce, gdy 
hrabia Wielopolski wszedłszy w zatarg 
z jenerałem Suchozanetem, po owych 
dniach październikowych 1861 r., w któ- 
rych Rosjanie toczyli walkę z ludnością 
warszawska po kościołach, powołany zo- 
stał do Petersburga. — Tam staczając 
walkę z żywiołami nieprzyjaznemi prze 
miano, jakie zaszły za sprawą jego w 
Kongresówce, niosł wysoko. że tak 
powiemy sztandar Polski. Wiadomości, 
jakie z tamtąd dochodziły, wielce pod 

niosły imię jego w opinii narodn, a dy- 
misja, jaką otrzymał z zajmowanych u- 
rzędów, wywołała wielki smutek i kon- 
sternacją. Hrabia Wielopolski przecież: 
niedał za wygraną; — pozostał mimo 
to w Petersburgu a wyrobiwszy sobie 
potęgę swego umysłu i ducha niesłycha 
ną powagę u cara i całego wyższego 0- 
toczenia dworskiego, powrócił w czerwcu 
1862 do Warszawy jako naczelnik rzą- 
da cywilnego a razem z nim w. książę 
Konstanty jako namiestnik Królestwa. 
Przedtem zaś przeprowadził juž, że ar- 
acybiskupem warszawskim -mianowany 


czy trzy miesiące 'przyjazdem swym do 
Warszawy go poprzedził. W tej chwi 
li stanął hrabia Wielopolski, że tak po- 
wiemy, u szczytu popularności. Stron- 
nietwo rucha do owej chwili, niesłycha» 
nie słabe, strasiło wszelkie prawie zna- 
czenie. Zamach na w. ks, Konstantego 
ostatecznie zdepupolaryzował je — wy- 
woławszy w całym kraju jak najwięk- 
sze oburzeme. Była to chwila szczęśli- 
wa, w której można było zażegnać dal- 
szy rozwój nieszczęśliwych wypadków. 
Niefortunny przecież pomysł publicznych 
sądów na Jaroczyńskiego, sprawcę za- 
machu na w. księcia, dalej na Rzoncę i 
Ryllu, którzy wykonali zamach na žy- 


główniejsza, postawa hr. Zamoyskiego, 
który się dał pociągnąć do adresu, w 
skutek którego na  banicją skazany 
został, i słabość stronnictwa całego, © 
zetknięcie się z którem i porozumienia 
hr. Wielopolski się mie starał, dały 
stronoictwu ruchu szerokie pole i obfity 
materjał do propagandy, tak. že 
zwłaszcza, pomiędzy drobnem mieszezań : 
stwem i rzemieślnikami oraz młodzieżą 
zdobywało sobie coraz więcej grun- 
tu. Hr: Wielopolski lekceważył ten 
rach — a chege skończyć z nim od razu, 
uciekł się, jak wiadomo, do owego poboru 
wojskowego, który miał od razu wyłe- 
wić wszystkie żywioły ruchu. Ale środek 
ten zawiódł go, zamiast bowiem 
uciszenia kraju wywołał nagle, wbrew 
nawet przewodzeów ruchu, powstanie, 
powstanie z którem przy ;qwałtowrem i 
draźniącem postępowaniu coraz więcej 
się łączyło, aż wreszcie po stronie jego 
stanęło całe społeczeństwo polskie. Hr. 
Wielopolski coraz  =ięoe] A i 
działaniu osamotuiony —— mimo to nie 
ustępował i na stanowisku swem wytr- 
wał dò 12 września 1863 r., w którym 
to dniu na własne Żadanie otrzymawszy 
dymisyą, udał się do Drezna, gdzie do 
samej Śmierci przemieszkiwał. _ Prowa- 
dził tu Życie nader skromve, a i pod 
tym względem nie jednemu na wzór słu- 
Żyć może. Znękany i przybity upadkiem 
swych planów, znękany i przybity więccj 
jeszcze nieszczęściami ojczyzny, jakie w 
skutek powstania na nią spadły, zam- 
koął się sam w sobie, odsunął się od wszel- 
kiegu towarzystwa i jedynie spotkać go 
było można na odczytach naukowych 
lub w teatrze na tragedyach.  Saać 
dusza jego w odtwarzaniu tragicznych 
boleści szukała chwilowego ukojenia i 
ulgi własnej. 

Od dziewięciu lut ciężka niemoc 
przykuł» go do łożu, z którego już nie 
powstał więcej. Śmierć w dniu 30 z, 
m. przecięła to życie, w którem tyle 
zdolności i tyle potęg umysłowych grało; 
to życie, króre nie przeminie nigdy we 
wdzięcznej pamięci naszego narodu i 
które pozostawia głębeką dlań naukę. 
Uczy ono z jednej strony, co przy 
energii i miłości dla swego kraju zdziałać 
można i jak wielce mu się zasłużyć — 
a z drugiej, że nikt nie powinien lekcewa- 
żyć w upojeniu dumy swego społeczeństwa 
nie powinien bez względu ua najświętsze 
cele do jakich daży, draźnić uczuć jego 
i ich do pewnego stopnia nie uwzględniać; 
uczy dalej choćhy największa potęga 
umysłowa nie nie zdziała — jeśli się nie 
oprze na kraju, nie wyrobi sobie w nim 
stronnictwa — že wreszcie można być 
znakomitym człowiekiem — a nie być 
mężem stanu — jeśli się o powyższych. 
prawdach zapomińa —— uczy dalej == DY 
społeczeństwo, do czego zwłaszcza nasze 
jest wiolce pohopnem, było i sprawie 
dliwsze i powciągliwsze w wyrokach 
swej opinii, uczy wreszcie, žo w rzeczach 
polityki złym są przewodnikiem i- kie- 
rownikiem same jeno uczucia choćby 
najszlachetniejsze i žo tu Pa OBTLANY 
uczuciem patryotycznem powinien być 
najwyższym regulatorem. Gdybyśmy te 
wszystkie prawdy mieli m żywej pamięci, 

dybyśmy je w życiu praktykowań, 
położenio ojczyzny nasz-j byłoby szczę- 
śliwsze a polityka hr. Wielopolskiego 


4 


dla przyszłości niewątpliwe korzyści. 

Oby prawdy te nie przebrzmiały 
nad grobem tego znakomitego moża — 
oby były nam nieodstępnemi w dalszym 
pochodzie Życia naszego narodowego, 
dla którogo zmarły hr. Wielopolski 
żywił najszlachetniejsze intencje. 

I dlatego też, kończąc ten przebie- 
gły szkic Życia jego, szkice, w którym 
naturalnie wiele poministem zostało, CO 
uzupełnimy w obszernem studyum, jakie 
w przyszłości zamieścimy, £ głębi prze- 
konenia, naszego, z jakiem PROCZ 
razy nakreśliliśmy, powtarzamy: D $> 
ego pamięo x : 4 2. Lut. 


został zacny ks, Felińaki, który o -dwa 


cie hr. Wielopolskiego, następnie co naj | 


ZIEMIE POLSKIE. 

Pod Moskalem. 

Z warszawy piszą do Dziennika 
ego 13 gruduia: i 

Wpośród trosk i przygnębienia polity- 
cznego, rozweselamy Się czasem zabawne- 
mi historjami o sędziach, mirowych czyli 
jak ich tu powszechnie nazywają moro- 
wych; historyjki krążą z ust do ust i 
bardzo często rzucają  charakterysty— 
czne światło na lud masz. Niedawno 
np. w jednem z mniejszych miast Kon- 
gresówki, jeśli się nie mylę w Płońsku, 
czy Ciechanowie, stawał przed mirowym 
sędzią, łyk, (tak nazywają mieszkań- 
ców uaniejszych miast), oskarżony o to 
że pobił żołnierza, postawionego u nie- 
go ma kwaterze. Pobicie było dość 
gwałtowne, bo łyk, moskiewskiego soł- 
data posinił, poranił, a w dodatku z ka- 
rabinem, rańcem i całym  przyborem 
żołnierskim, wyrzucił za drzwi. 

— Co ci dało powód, żeś tak po- 
bił tego żołnierza — pyta sędzia. 

— A proszę prześwietnego sądu 
— odpowiada obwiniony, tym mazur- 
skim prowincjonalizmem, którego się nie 
pozbędzie i ra tamtym Świecie, a pro- - 
szę prześwietnego sądu, jak pragnę Bo — 
ga przy skonaniu, świętemu by  cierpli- 
wości zabrakło... No ten żołnierz, je- 
dnego dnia ukradł mi kurę, drugiego 
dnia kawał słoniny, trzeciego lepiej jak 
dwa funty masła, a ja na to nic, bo 
myślę sobie, niech go tam wielga cho- 
roba tłucze, niech kradnie, psia wiara 
toć on od tego Moskal, ale kiedy mi 
raz $turchnął mojego dzieciaka rodzonego, 
to mi wej o ślipiów wszystka krew przy- 
biegła i Jezusa oarja, jak golnę w twarz, 
tak żołnieńz chiop na ziemię... To ja 
zaraz wziął jedną ręką za- łeb podnio- 
słem go, potem w drugą rękę złapałem 
jego ruśnicę i te manatki i buch za 
drzwi!,.. 

"— Ale nie tylko raz musiałeś go 
uderzyć, bo jest parę razy zraniony i 
posiniony — pytał sędzia. 

— Prześwietny sądzie! Ino raz, 
jak Boga kocham, bo ja ta mam taką 
ciężką łapę, że gdybym nieprzymierzając 
na ten przykład, golnął dwa razy tak 
prześwietny sąd, w twarz, to chcć taki 
grubachoy, to jużby się nie było po co 
schylać — ino furt na tamten świat!.., 
Jak Boga kocham, ino raz, ano, może 
krzynkę zczochnął sobie skórę, jakiem 
go za drzwi wyrzucił, bo się ze ćwierć 
staja kulgał po sieni... 


Pod Prusakiem 
Z POZNANSKIEGO 


Niemieckie dzienniki 
tutejsze podały przed kilku dniami 
pogłoskę, że w Ostrowie w ogrodzie © 
Parczewskich miano odkryć piasek złoty, 
z czego wnoszono, że się tam  znajdo— 
wać może znaczny pokład szlachetnego 
tego kruszczu. Uwiadomiono o odkry— 
ciu władzę kompetentną, która zakazała 
dalszego poszukiwania złota dopóki ko- 
mizya górnicza = Wrocławia nie wyda 
potrzebnych rozporządzeń i nie sprawdzi 
prawdziwości złota. 


Wedle obwieszczenia król. prezesa 
policyi wybuchły zołzy pomiędzy końmi 
poznańskiemi właściciela doróżek Jędrze- 
ja Jeżewskie g o na Grobli pod nr. 
T mieszkającego. W skutek tego za- 
rządzone zostały środki ostróżności, jakie 
w takim przypadku przepisuje instruk— 
cya z dnia 19 maja 1876 r. celem wy- 
Konania prawa, dotyczącego ochrony i 
tłumienia zarazy pomiędzy bydtem. 

—Z duchowieństwa naszego trzech je- 
szcze wikaryuszy siedzi w więzieniu. Ks. 
ks. Kinowski, Ruszkiewicz 
i Cieśliński. Dwaj pierwsi sie- 
dzą w więzieniu centralnóm w Koźmi- 
nie, gdzie nawet spożywać muszą zwy- 
kłą więzienną strawę, bo im odmówiono 
własnego stołu; ks. Cieśliński siedzi w 
więzieniu poznańskiem, w jednej celi « 
dwoma żydami. s 

—Rząd rosyjski zakazał podobno, jak 
Thorner tg donosi, urzędom cel- 
nym, aby przy opłacie ceł przyjmowały 
niemieckie banknety po 1000, 500 i 100 
mr., które to rozporządzenie wejdzie w 
użycie, skoro tylko władze owe otrzy- 
mają facsimile owuch banknotów. 

—We wsi R., blisko Janówca poło- 
żonej, był wyrobnik K. oddalił się sa 
robotą z domu; żona jego, udając się 
minionego poniedziałku na targ do Ja- 
nówca, zostawiła swe. jedyne dz ecko sie- 
dmioletne w izbie zamknięte. " Dziecko 
z powodu panującego w dniu tym mro- 
zu usiadło w kominie dla ugrzania się; 
przytóm zatliły się jego sukienki, dzio- 
cko poparzyło się okropnie i śród nie- . 
wymownych bóli umarło dnia nastę- 
pnego. — We wsi P. — również w 
bliskości Janówea położonej, umarła w 
tych dniach kobieta mającą przeszło 104 
lat. Mimo to sędziwego wieku była je- 
szcze bardzo rzeską. 

—W ostatnim dniu minionego roku zgo- 
rzała w Pile ujeżdżalnia w miejskim za- 
kładzie wojskowym. Ogień był tak silny 
że sikawki do miejsca pożaru zbliżyć się 
nie mogły; przy innym kierunku wiatru 
byłoby zapewne całe nawet przedmieście 
poznańskie zgorzało, gdzie ujeżdżalnia 
ta stała. Ogień był prawdopodobnie 
podłożony, sprawcy jednak dotąd nie wy- 
śledzono. 

—W terminie subhastacyjnym nabył 
p- Krysiewicz nieruchomość Lecie- 
jewiczów na ów. Marcinie pod Nr. 71 
za 8,770 mr. P. Krysiewicz posiada 
już graniczącą x nabytą świeżo nierucho- 
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mość przy M. Rycerskiej ulicy, ginni 
czącą z obu powyższemi nierucho moś - 
ciami. Na M. Rycerskiej rozpoczął p. 
Krysiewicz w roku zeszłym budowę wiel- 


kiego domu. | 
—W dniu 7 stycznia w kościele w 


Skokach pobłogosławionym został zwią- 


zek małżeński pomiędzy p. A lex a n- 
drem Moszczeński mz Przy- 


sieki a panną Melanią Dzie m- 
bowską z Roszkowa. 

— Sołtysem Wildy wybrany został w 
sobotę gospodarz p-- Józef Mager. 

—Pani dr. Bojanowska zapozwaną 
została, jak z Kościanado Kur yera 
Poznańskiego donoszą, na trzeci 
termin na dzień 7 stycznia i to pod za- 
grożeniem, że w razie niestawienia się, 
sąd skaże ją na powtórną karę 100 ma. 


AMERYKA 
Wieczorem 23 bm., pod czas, 

gdy miał przechodzić pociąg kolei 
żelaznej przez Read ulicę w Mil- 
wauke, Wis., jechały na karyelce 
dwie córki senatora i prezydenta 
banku p. Jacóbst syn browarń 
p. Falka na teatr, woźnica Ladd 
chciał przed nadejściem pociągu, 
przez drogę kolei żelaznej przeje 
chać; lez co za nieszczęście! koń 
na samej drodze kolei żelaznej 
stanął i z miejsca nie ruszył — na- 
dbiegł pociąg i dwie osoby sie- 
dzące na tylnem siedzeniu: jednę 
córkę p. Jacobsi syna p. Fałka 
wdostaly się pod koła. Syn p. 
Falka został na miejscu zabity a 
córka p. Jaccbsi w kilka minut 
życie zakończyła. Druga córka p. 
Jacobs zostąła potłuczona, lecz nie 
zdradliwie Woźnica został- nie 
uszkodzony, 

Na wieść o tym nieszczęśli- 
Wym wypadku nietylko rodzice za- 
bitych, lecz całe i Milwaukee zo- 
stało w żalu pogrążone. 

— Przeszłego tygodnia kupił p. 
Davis mieszkający w St. Louis 
Mo. karmelkow dła swych dzieci, 
które to karmelki pochodziły z 
fabryki przy siódmej ulicy pomię - 
dzy Poplar i Spruce ul. Przyby- 
wszy do domu rozdzielił karmel- 
ki pomiędzy swe troje dzieci, któ- 
re, gdy sporzyły takowe, w kró- 
tkira czasie dostały ból głowy, o- 
kropnych wonitów i boleści w wnę- 
trznościach. Wkrótce przywołany 
lekarz zdołał uratować od śmierci 
dwoje dzieci a trzecie najmłodsze. 

lat stare, życie zakc czyło w 
najokropniejszych boleściach i kur 


cząch. , 
— W Mounds Juention, Ill. 22 


bm. pod Cairo, kupiec Adolf Zi- 
merman gdy będąc jeszcze 0 
9-tej godzinie w swym handlu, 
przyszedł pewien negier po Swój 
towar, kupiony za dnia, kupiec gdy 
mu wydał jego należytość, negier 
prosił o parę kapiszonów a gdy 
te odebrał, wydobył rewolwer z 
kieszeni założył kapiszon i wystrze- 
lił do kupca. Gdy ten padł nie 
żywy wziął mu wszystkie pienią- 
dze z kieszeni i z szufladków i 
znikł. 12-sta letnia córka zabitego 
była świadkiem całej tej sceny. 
— W Mauch Chunk, Pa., żyje 
76 letni Mikołaj Strohl, ojciec 30 
dzieci, z których żyje 27.. Miał 
trzy żony, pierwsza powiła mu 8 
dzieci, następne dwie, każde po 11. 
Najmłodsze dziecko jest teraz 3 
lata-stare, urodziło się wtenczas, 
gdy ojciec liczył 73 lat: Z żyją- 
cych 27 dzieci jest zeniatych 19 i 
każde z nich przecięciowo ma 8 
dzieci. Joe) Strohl syn Mikołaja zna- 
ny farmer w Mauch Chunk ma 17 


dzieci. Jest ojcem dwuch parków. 


Cała ta familia liczy przeszło 200 
osób i zamieszkuje w okolicy Mauch 
Chunk. "Stary Strohl jest jeszcze 
czerstwy-i tak staró nie wypa- 


` truje. 


— Donosi nam jeden z abonen- 
tów Graz. Pol. z Appleton kóón. bo 
okoliczni Polacy — farmerzy, jak 
Z%A ppleton, Hagen, Silver Lake 
i innych miejsc rozpoczną na przy. 
szłą wiosnę budowę kościoła pol- 
skiego w Silver Lake. 

— Jest to chwalebne przedsię- 
wzięcie; bo gdzie jest kościół pol- 
ski a przy nim dobry ksiądz — 
Pólak, Polacy nietylko ze pozo- 
stają utwierdzani w duchu reli- 
gijno polskim, ale i ich dzieci zo- 
stają Polakami. Tam zaś, gdzie 
nie ma polskiego kościoła, Palacy 
są wystawieni na zgubą dla naro- 
dowości naszej. | 

— W Maywood, w bliskości 
Cairano został zastrzelony 22 bm. 
Niemiec Orl od nieznajomego, któ- 
ry 


— Karol Namouth, Niemiec mie- 


|szkający w Chicago został w tym 


tygodniu uwięziony, za wykradza- 
mie listów ze skrzynków przy 
drzwiach. Od l-go listopada z. r. 
do tego czasu wykradł przeszło 2 
tysiące listów — pomiędzy tymi 
dużo ważnych z rewersami na pie- 
niądzie. 

— Tomasz F. Barry z New Yor- 
|ku objął główne dowództwo w eks- 
|pedycyi, która ma się odbyć w przy- 
|sźłej wiośnie do bieguna północne- . 
go, w celu odszukania ekspedycyi 
Franklina. | 

— Polskie towarzystwo Ś-go 
Józefa w Chicago wyprawia 16) 
lutego bał na korzyść Towarzy- 
stwa w North Western hali, przy 
Cornell i Rose str. Baletnicy niech 
zawczasu na bal pieniądze szyku- 
ją a do tańca nogi smarują. 

— W przyszłą sobotę 2 lutego od- 
będzie się Maskowy Bal, towa: 
rzystwa Jednoty Sokoła w hali przy 
Taylor ulicy, No. 74 & 76. Na 
$ry-©zesi zapraszają Polaków. 


Abonenci 
Iiuryera NowoYorskiego. 


W przeszłym tygodniu ode 
brała Redakcya Gazety Polskiej 
od pana T. Janickiego, byłego wy- 
dawcy Kuryera NowoYorskiego 
drukowaną listę wszystkich abonen- 
tów upadłego pisma, o czem w o- 
statnim numerze Gaz:ty wcale nie 
wspomnieliśmy, chcą? wprzód no- 
wych abonentów do książki zapi- 
sać i na adresy czcionki ustawić. 
We wtorek listę tę odebraliśmy a 
że był za krótki czas przed wyj- 
ściem Gazety, praca ta została od- 
łożona do przyszłego tygodnia. 

W. Dyniewicz nie licząc przy- 
słanych adresów, oznajmił ludziom 
pracującym w drukarni, że p. Ja- 
nicki przysłał wszystkich abonen- 
tów byłego K. N., których jest 
około 500. Drugiego dnia wieść 
ta jak lotem błyskawicy rozeszła 
się po całem Chicago, a przecho- 
dząc z ust do ust tak się urozma- 
iciła, że z myszy zrobił się słoń. 
Wielu chcąc się prawdy dowiedzieć 
przybywali pytać się: czy D. wy- 
kupił całą drukarnią K. N., i p. 
Janicki przysłał 500 abou., inni py- 
tali się od liczby 500 aż-do trzech 
tysięcy ab., inni znów przybywali 
z _powinszowaniem na wieść 0 0- 
debraniu w jednym dniu + tysiąca 


dolarów od 500 nowych abonen- 


= 


tów. : 
Ta cała pogłoska po wyja- 
śnieniu nie jednego rozśmieszy. 

Wszystkich przysłanych abo- 
nentów K. N., jest 245, do któ- 
rej to liczby należą nawet adresy 
do różnych czasopism, którym K. 
N., na wymianę był wysłany. 
Połowa z przysłanych ab. są stali 
abonenci Głaz. Pol. od samego po- 
czątku, do drugiej połowy neleży 
wielu, którzy prenumerując przez 
długi czas Gaz. Pol. a za nią nie 
zapłacili są zapisani w czarnej książ- 
ce. 

Wszystkim innym nam do tych 
czas nie znanym, wysełamy Gaze- 
tę Polską od niniejszego numeru 
pod tym warunkiem, że ci którzy 
opłacili prenumeratę Kuryerowi 
NowoYorskiemu doniosą nam po 
odebraniu niniejszego numeru na 
jak długi czas należał im się Ku 
ryer NowoYorski. Ci zaś, którzy 
nie mają nie do żądania za K. N. 
a nie życzą sobie prenumerować 
Gaz. Pol. niech drugiego numeru 
nie odbierają i każą poczcie ZWrÓ- 
cić to ich nic nie kosztuje. 
Tym, którzy nie odpiszą ani Ga- 
zety nię zwrócą, będzie posełana 
Gazeta całe trzy miesiące, licząc 
prerumeratę od 1go lutego a gdy 
się nie zgłoszą po upływie trzech 
miesięcy, przesyłka zostanie im 
wstrzymana ijako dłużniki do cza- 
rnej książki zostaną zapisani. 

W czarnej książce dłużniki do 
tych czas są winni przeszło $ 8,000. 
wyraźnie osiem tysięcy dolarów. 

Książka ta czasu swego, gdy się 
czasy cokolwiek polepszą a dłuż- 
niki z swych grzechów się nie o-- 
bmyją, będzie wydrukowanai wszy- 
stkim abonentom Gazety polskiej 
LAG aby się tych ludzi: strze- 
gli. 

To są waruski dla takich no- 
wych abonentów, którzy by chcie- 
li na darmochę Gazetę pobierać, 
aby później nie robili żadnych wy- 
mówek, że Gazety sobie nie za- 
pisywali. 


Nowym abonentom nieprzysytającym zaraz pre 
ła się tylko jeden numer 
iako na okaż Następne numera będę powie pon 


kd. + 


gustu i oka. Obicia na meblach są tak 
cesarz posyłał Bismarkowi swoich tapi- | | s 
cerów, lecz ten zawsze ich odprawił, nie | PUPY i :vapowrót. 


dopuszczając Żadnej elegancji. 


jako przedmiot pamiątkowy, jest ciężki 


ROZMAEITOSCI. 


— Ustronie Bismarka. Tajemniczy | 
człowiek z Warcyna nie nadużywa da- 
ców fortuny; mogące olśniewać, Żyje skro 
mniej od niejednego barona niemieckiego 
— pod tym względem i nieprzyjaciel 


ARKANSAS= ha weim | KATALO 
| RAIL wat, are attracting the attention of F ARMERS, Mr- 
CHANICS, and all parties desiring to go to'a country which 
has the best of soil, a healthy climate, with no long 
Winters, orgrasshoppers and drouth in Summer. For 
pamphlets free adress W, D. SLACK, LAND COMMISSIONER, 
LITTLE ROCK, ARE., OT send your ådress for the INDUs- 
TRIAL HOME. containing complete Homestead Laws and 
much valuable information to those seeking new homes, 


Włiadysiawa Dyniewicza 
narożnik Noble i Bradley ulicy. 
CHICAGO ILL, 


Książki sprowadzane z liuropy. 


nazwie go człowiekiem Żelaznej wstrze- | to Gao. W. HERED, GBsi AGENT, 29 W. 4thSt, Do nabożeństwa: j 
mięźliwości, Dwór jego tchnie sielską | Tucnnsti, 0. Serce moje, książka do nabożeństwa . . $ 
swoboda, dokoła pełno drzew, biuszczów Vaa Raees PaB RET 

i dzikiego wina. Pierwsza sala jadalna BIERZCIE. Gods: disa tis , 


jest pierwotnej prostoty; nazwę „sali chiń- 
skiej“ dostała od obicia upstrzonego pa- 
wiami z nad Gangesu i rajskiemi ptakami. 
Nie ma w niej najmieszej ozdoby, ža- 
dnej sztukaterji. Pokój sąsiedni, tak 
zwany audencjonalny, jest zarażem salą 
bilardową, przerobiona obecnie na mu- 
zeum pamiątek, które Bismarck lekce 

waży, bez względu na osobę od której 
pochodzą. Bilard zasłonięty zielonem 
pokrywcem, jest zarzucony prezentami 
od różnych znakomitości, dyplomami ho- 
norowego obywatelstwa, bogato oprawne- 
mi, Jest to stos rozmaitości, nie ma- 
jacy w swym nieładzie nie artysty czne- 
go; można go wziąść za sklep handla- 
rza Starzyzny. W tych rupieciach spo. 
czywają także: bronzowa statuetka pom- 
nika Fiyderyka W; dyplom obywatel- 
stwa Hamburga i kałamarz 35 cio fran- 
kowy, z czaraego marmuru, na- którym 
spoczywa low konający. Jest to prezent 
cesarza zrobiony Bismarkowi, podczas 0- 
statniej jego choroby. Trzeci pokój naj- 
ciekawszy w całym dworze, ma tylko 
dwa okna jest to gabinet kanclerza, — 
Biurko mahoniowe bardzo skromne, przed 


— DO — 


DES MOINES, 


fotelu; sekretarz jego, siedzący zawsze 
frontem do pana, ma krzesło skórzane. 


Na wprost fotelu księcia wisi portret 
hrabianki, pięknej branetki, z dużemi 
czarnemi oczami, ramionami nieco wznie- 
sionemi, a którą Merimee, tak opisuje: 
„Pani Bismark ma największą nogę w 
całem cesarstwie niemieckiem, a pod tym 
względem córka rywalizuje z matką.“ 
Panna Bismark z nastrojem romansowym, 
rozkochała się na balu w pewnym ofi- 
cerze, który pochodząc że starożytnej 
familii nie przyjął ręki ofiarowanej mu 
przez samego kanclerza, pod pozorem, 
Że jako katolik nie może mieć Żony in- 
nego wyznania. Biblioteka kanclerza w 
gabinecie zastąpioną jest wielkim zbio- 
rem fajek piarrkowych i czapek woajsko- 
wych z szerokiem czerwonem lampasem. 
Tamże jest stos szpad i szabel, goday 
dobrze opatrzonego arsenału. W ka- 
żdym kącie, na kaźdym meblu leżą po- 
rzucone rękuwiczki łosiowe. Sofa, w 
głębi gabinetu, jest niezmiernej szersko= 
ści. Na niej wyciąga się kanclerz, czy- 
tając dzienniki — zwykle w tem miej- 
seu, leżąc jak  próżniak, układa plany, 
któremi wstrząsa Europę. Dokoła Jeżą 
mapy, głównie fortec od strony francu- 
zkiej — na nich kanclerz czerwonym v- 
łówkiem robi krzyżyki, zrozumiałe tyl 
ko dla niego. Sypialna ma tylko jedno 
okno — w niej na łożu ogromnem, fa- 
milijnem zasypia Bismark. Toaleta za 
stanawia wielką ilością grzebieni iszczo- 
tek — parząc na te zapasy, można przy- 
puścić, že Bismarck nic nie wie o swo- 
ich trzech włosach na całej głowie. Sa 
lon jest poprostu korytarzem obwieszo- 
nym portretami tamilijnemi i zapełnio» 
nym kanapami i fotelami różowo obite» 
mi. Z równą skromnością są umeblowa- 
no pokoje pani i panny Bismark; u pani 
Bismark glówne miejsce zajmuje tęgi 
kufer. Kanclerz pokazując mazykantom 
saskim, którzy go z owacją nawiędzili, 
małżeńskie sanctuarium, rzekł wskazując l 
na kufer. „Czy widzicie ten kuter? to No. 17 
moja Żona jest przy nim xasjerem; rądzę 
wam, jeżeli josteście żonaci, oddać worek 
z pieniętzmi w ręce żony — najpewniej- 
sza to droga do dorobku.“ Salon para- 
dny, uajobszerniojszy, ma charakter cży— 
sto mieszczański, Umeblowanie naj- 
<wyczajniejsze, ani jednego przedmiotu 
sztuki, ani kawałka obrazu, nie a nie 


trzny, czyli protokułowy. 


czyli finansowy. 


Dom jest położony w 
czku, blisko stacyj kolei 


CHICAGO af 


wytarto, że widać szwy, Już kilkakrotnie 


Jedyny 
przedmiot zwracający uwagę w salonie; | krajów na tutejsze złoto. 


stół, na którym został podpisany pokój 
w Wersalu. Jest to jedyne trofeum, zre- 
asta ani Śladu, Że dwór zaaae8ZKOje 
główny bohater krwawych zapasów. Stół 
ten jednak ma dla kanclerza wielką ae 
tosć, kiedy dla zdobycia go posunął się 
aż do podstępu. Wiadomo, że gdy go- 
spodarz, u którego Bismark mieszkał w 

Wersalu, stofu nie chciał wydać, w chwi- 

li wyjazdu kanclerza podsunięto stół po- 
dobniuteńki, a autentyk pokryjo-ju za” 
brano. Z paradnego salonu przechodzi 
się do sali balowej. Salę imene Bis- 
mark zrobił z kaplicy. Guz. Nar, 


teresa. 


ny Zjednoczone. 


slaus Shurch, Central Ave. 


BALTIMORE, MD. 


Schellkopf, 


—Gołębie przemytnikami 
W Ria użydióo gołębi do aeniei 
nia tytuniu przez granicę franguską. | 
Każdemu z ptakow uwiązywano do szyi | 
aczkę z tyturiem wagę ` r 
wes codziennie wyprawiano z takim! 
ladnnkiem pe dwa tuziny gołębi: „,Przed- 
siębiorstwo* to wyszło na jaw w ten 
sam sposób, że jeden zbytecznie obcią 
żony gołąb spadł do Sekwany dostał się 


w ręce policyi. 


Henry 


Norwegski Anczowis, 
Rosyjski Kawiar, 


—Skrsypceporoe 
Pewien zamieszkały w secil meloman, 
który niegdyś sky w 3 T niężtkokaci więkt O, 
celany, po wielu latac pr Necydstelski 4 Btn St. 
skrzypce, które miękkością tonów, har- 
monią i siłą głosu mają zachwycać 


Czysty pszezolny Miód, 
wszystkich co je słyszeli. Skrzypce te 


Karólek i Mak, 


sporządzone są w Całości z porcelany i Pszenną kaszę, Ryż i Zigo, 
Kaszę, 


są nadzwyczaj lekkie: struny są metalo- | Owsianną i Tatarczanną 
we a smyczek „ma kształt półkolisty. | Proso, Zielone ziarno, 


Gruszki i Wiścię, 
aońskiemi wyrobami. 


Chicago, Roek Island 


I Pacific kolej żelazną 
CHICAGO I OMAHA 
BLISKA LINIA 


Peoria, Pekin, Jaekson- 
ville, II. 


COUNCIL BLUFFS OMAHA, 
CHEYENNE, DENVER, 
SALT LAKE, OGDEN, 
WHITE PINE, HELENA, 
CENTRAL CITY, 
VIRGINIA CITY, 
SACRAMENTO I SAN FRANCISCO 
Wszystkie Punkta w Teretorjach. 
CHINA, JAPĄN 
I OREGON. 
Eleganckie Pałacowe kary na wszystkich pociągach 
Kary sypialne idą do *Jacksonvile, 
Illinois bez przesiądania się. 


Tykiety do sprzedania 
Przy Sherman honse i na dypie, przy La Salle ulicy- 


Dr. Isadore Cohen, 
Niemiecki Doktor, 
gradulowany w Wiedniu, 

701 Milwaukee Ave. 

w bliskości Noble Str. 
Udziela rady bezpłatnie dla ubo- 


gich w każdą niedzielę i każdy czwar- 
tek od 1-szej do 3-ciejgodz.po południu. 


Adresy do Sekretarzy 
„Gminy Polskiej“. 
K. Pokrzywińsk', Sekretarz wewnę 


710. W. 22 th Str. 
M. Osuch, Sekretarz zewnętrzny 


240. W. Taylor Str, 


z M i i 


Do wydzierzawienia. 

W Radomiu jest do wynajęcia ob- 
szerny dom piętrowy Ks. Wołłowskiego. 
samém miaste- 
żelaznej, ma 
piękną studni pięć akrów ślicznój o- 
ziminy, drugie pięć akrów boru. Dobra 
zręczuość dla chcących tanim kosztem 
otworzyć dobry buissness. Adresować po 
imformacyje- do - Gen. J: B. Turchin. 
RADOM, Wasłiington Co. Iilinois. 


Założone 1858. 
C. L. Niehoffi Spotka 


Bankiery i 
Faktory 


WASHINGTON Ul. 
narożnik: Piątej Avenue, 


Wypłata Pieniędzy. 


Wystawiają Weksle do' wszy- 
stkich głównych miast w Europie. 
Wyrabiają Karty Okrętowe z 


Wymieniają' pieniądze z innych 


Ściągają spadkobierstwa. 
Pośredniczą do wydawania pie- 
niędzy ba hipotekt taq tyc płacą in- 


Zapewniają najtańsze ceny. 
Publiczni Notarjusze na całe Sta. 


Wi W CIE TI a e 


Polacy i Litwini mieszkają 
cy w okolicach Baltimore, Md. 
się zgłosić w duchownych potrzebach 
do Ks. P. Koncz on &. Wence- 


10 do 15 gra- 232 & 234 E.Rando 

pomiędzy Franklin 1 Marker, 

Odebrał nową przysetkę, 

Holenderskie Śledzie i Sztokńisz, 
Hambuzgskie rolowane Śledzie, 
Rosyjskie i Frencuzkie Sardynki, 


Lan o w e.|Serdele,"Węgorze i Łososie, 
Duesseldorfską Gorczycę, Oliwę do Sałaty, 
Szwajcarski, Limburski, i ręczny Ser, 


Frawdziwą Magdeburgską Kap ustę, 


i Szoczewie 
Utrzymują że nowy ten instrument śmia— | Powidła, Katarzynki, Śliwka, 
AGRIS T 2 GUINEA ina Paryską tabako do' zafywawia. 


lph Str. 


gr Groch, 


Mszał į , 
Harfa Duchowna 
Przewodnik duszy do nieba 
Kancjonał katolicki 
Zyciorys św. Jadwigi 
Zywot $. $. Krystynów 
Zywot św, Wojciecha 
Pisma św. Augustyna 

| Swięci Cyryl i Metody 
Spowiednik dzieci . 
Woda święcona w 19 wieku 


Pierwszćj Księgarni Polskićj w Ameryce 


KARTY OKRETOWE 


Z Kuropy i napowrót na wszystkie 


Niemieckie Parowe Okręta, Wypłata pieniędzy 


przez niemiecką pocztę, przyniosiene wprost do dom", 


1| WEHSLE na wszystkie główne miejsca w Europie wystawiają najtaniej 
0 Wasmansdorff & Heinemann 

160 

> 165 Randolph str. 


w basemencie) 
W~ Najwięcej płacą, za nemieckie pieniądze. 
1G- W niedziele otwarty Office od 9-tej do 
12-tej godziny. 


p kalwaryjska wyztacane brzegi 3 1,50 G eor S „7 Muehlhaus 

k iskupa D , Wyda- R 

nia "IE: MOŻE Rów TT _ No. 819 „+ stary No. 609 
Taż i IRZ7E 82.25 j Z 

Mania zy zbiór owiwych” mabor 1 paat | MILWAUKEE AVENTE `i 
pięknie oprawna i wyzłacana + $160 W. biti isi Dwiaoa aai Poleca SYA) wielki 


kiem, pięknie oprawna i wyżłśtana 
skórkowej oprawie . Re S r 

I rozmaite książki do nabożeństwa: 
Angielskie, Francuskie i Niemieckie, 


Dzieła Literackie. 


Nauka Poezji H. Cegielskiego 

Fizyka Ganot'a 3 

Tysiąc nocy i jedna, 12 tom. w p. o 

Galicja czyli rok 1843 i 1864 

Rożmowy niemiecko-polskie 
Niemiecko-sńgielski dolmetczer 

Sęk Bolesław, Ośla Góra 

Robinson Kruzoe - 2 4 
Kasper Hauśer czyli opis nie»dkrytych tajemnic 
Talmud o trojakim kościele żydowskim A 
Historja Kalwarji zebrzydowskiej 

Historja o Gryzeldzie i Margrabi Walterze 
Keuigsdorfera kazania 4 tomy 


niem Bismark siaduje w wtłoczonym A. M. SMITH, A. KIMBALL, zo s praktyczna metoda wyuczenia się po 
” P lówn: dca. angi u . . . . . . . 
Główny passażerny Agt glowny rzą Lutnif 2 tomy à i 


Bartsch wspomnienia podróży do Kairu i Jerozo- 
limy . z 


ciężkich i śmiertelnych — . ` > ś 
Ostatnie chwile rewolucjonisty na smierć wskazan 


Pamiątki Kazimierza Wielkiego a Ń 


rających s 


ada 
Aniół Stróż, książka do nabożeństwa z  grubem dru- 
- $1.50 


Zywoty SS. Pańskich przez ks. Skargę w mocnej 
0 z BD 


POEZYE--POWIEŚCI HISTORYCZNE-—-DZIELA NAUKOWE 


~ +50|lei Żelaznój ma do sprzedania po niskićj 


18,00 


Semjotyka, czyli wiadomości praktyczne © chorobach 


Wiadomości o uratowaniu osób nagłą śmiercią umie- 


i [rzewików , - 
cenie. 


SKŁAD  ótów 


po bardzo zniżonej 
przekonać się ża nio gdzie indziej 
No. 819. stary No. 609. 


Grunta Kolei Żelaznój. 


Towarzystwo Illinois Central Ko- 


Przybądźcie 
pójdzięcie kupić. 
MILWAUKER AVENU 


CHICAGO. ALTON & ST.LOUIS 


CHICAGO KANSAS CITY I DENVER 
Linia Kolei Żelaznćj. 


Przeszlo' godzinę! prędszs od innej! 
Z Chicago do Memphis, Mobile, New 
wszystkich punktów na południe, 

Najkrótsza linia do Texas przez 

St. Louis. 
Bez zmiany wagonów między - Chicago 
a Joliet, Chenoa, Pontiac. Bloómigtón, Peoria, Jack) 
sonyille, Springfleld, St. Louis, Kansas City, Altoni 
Moberly. 

ZADNA INMA KOLEJ NIE UTRZYMUJĘ RW 
Pulmana wagonów nocnych i parlorow między Crs 
cago i Springfiell, í między Chicago 1 St. Louis. 

Restauracya w wagonie, 75 centów danie. 
Dzienne pociągi nie zmieniają się tani też nocia 
wagony Pulmana na tci linii międry Chicago a Kan 


4,30 


60 


= cenie i z łatwą wypłatą 300,000 akrów 
1,0 | dobrych płodnych farmerskich gruntów, 
„|w południowćj części Stanu Illinois — 
%|glzie klimat jest umiarkowany i zdrowy. 
25 W Radomiu, Illinois jest wielka po- 
myślna kolonia z Polaków, Niemców i 
1,50 | kilku, Amerykanów. 

© Po bliższe informacje trzeba się z 


2,0 | głosić pod adresą: 


Orieana 


50 


1,00 
2,50 


SKŁAD 


podczas zamachu stanu na Napoleona Pj CHICAGO, Ilis. EA: 

Poezje Krasińskiego 3 tomy å . 5 A tej kolei są oddzielne wagohy z koty e 

Barjonista Zygmunta Kaczkowskiego 3tomy . 8,00 lub do John B. Turchin, się krzesami, za co nie wymaga sią ekstra zapłaty, 

Poezje Lenartowicza 2 tomy ; . 50 RADOM, Ilis. O DWIE GODZINY najkrótszć droga + Chi 

Obrazy Lenartowicza i s 3 1,00 do Kansas City, Denyćr, Pueblo i wszystkich © 

Dzieła Felińskiego w (dobrej oprawie] 5,00 któw na zachód od rzeki Mississippi. 

Dzieta Hrabiego Skarbka 7 tomów ze" ANTONI BOEN ERT Zmniejszona Gra 

A BE oe e 60 Hd tykietów tam i napowrót [round trips) z Chicago do 

RSE Piliki z 80 i Bt. Louis, Hot Springs, Denver. Pueblo 1 wszelkich 
BST do 1863 tains. - 

Emigracja Polska od roku 1831 do 1863 % < poj 0 pg =P 4 2 ch 

Ludzie Ludziska — wspomnienie Kapitana 60 ge. s 3 . gay TON Paii Sie , Chicago 

Kwiat Prerji, powieść z przygód w Ameryce . 3,76 A t gy ARLTON, assenger % Ticke 

Nowakowskiego Jokusernia : MR . 1,75 = Agent, icago 

Pan Tadeusz (dzieło Mickiewicza 1,50 

Skarb Bobowy i Kwiatek groszku t 1,00 uzg BRACIA SOKUP 

Obrazki rachunkowe dla pilnych dzieci w — . 7 . 

Jałmużna czyli powieść o przenicy 60 CY Hurtowny 1 CZĘŚCIOWY 


Rady i nauki lekarskie dla nie lekarzy 
Wspomnienie Kapitana Wojsk Polskich 

Złota ksążeczka Marcina Kruka 

Nowe wiązanie Hełenki 

Praktyka gospodaska , 

Belarmin o siedmiu słowach ` ` . 5 
Obrazki Missyjne z wszystkich krajów i wieków . 
Dziennik Pielgrzymki do ziemi św.. r 
Rozmowy dzieci wiejskich 
Pisanki wielkanocne 
Zycie i przygody Henrysia - S r 
gielsko-Polski, pięknie oprawny . . , $ 
Werhychora, Wieszcz Ukraiński . š 


Płacz 1 Narzekanie Ojców Stych 
Katechizm katolicki oraz rys historyi religii 


dyecezyi gnieźnieńskiej 1 poznańskiej. 


W języku czeskim. =~ 


vyslovnosti R 
W języku angielskim. 
Książka doktorska dla użytka domowego gdzie 


bliskości nie ma doktora. 
A book for Private „Cosiderate Reading“ 


559- NOBLE STR, 
Chicago, Il., 


= s A: 


skutecznie. Mieszkającym w country z 
opisaniem choroby posyła 


Doktorowa na oczy. 


stwa Expresem, 
roby. 


Lezoy także inne ch 
Mieszka: 


W. Slominska. 


— MAGAZYN — 


STROJOV 


mogą | umiarkowańszych nach. 


iako to: choragwie, szarfy, rozety; rów 
nież ubiory Ślubne dla panien. 


alnie według Życzenia. 


tr, 
GA 6j HA: LSTED dam 


T. Gallus, 


Polski maszynista naprawia rozmaite narzędzia, 


ma 
Skład Pieców, 
z wazelkiemi kuchennemi NACZYNIAMI 


No. Bradley Str. 


Zmiana Miejsca, 
Dr. Paul A. Forster 


Przeprowadził swój office wraz z 
z domową apieką, pod Ne. 
112 Milwaukee: Ave., 

cornet Noble Str. 
jednó Wschody u góry, 


id >» 


< 50 


-$i A "RE 
Komedye Alexdndra hrabiego Fredry 5 tomów 10.00|Ści -Z Niemiec, 


gimnazyów iszkół realnych przez J. DEHARBE S. J. 
cent. 50 


Katechizm nzymsko-Katolicki, Średni dis Archi- 
„ cent. 36. 


Prupravna Mluvnice Anglickecho Jazyka s Priklady a | Morawii i t. d. 
k A R 3 2,00 


W. Maiewski, 


DENTYSTA i Dr. na OCZY. 

Ma na składzie sławne na cały Świat 
patentowane medycyny na wszelkie cho- 
roby dorosłych i dzieci, wewnętrzne i ze 
wnetrzne; choroby sekretne leczy prędko 


lekarstwa. 


B. Stobiecka, poleca się rodakom, zapewniając, Że u- 


Polecą swe usługi cierpiącój na oczy 
Publiczności. Dla ubogich udziela rady 
bezpłatnie a zawiejscowym wyseła lekar- 


552 Noble Str., Chicago. 
C 


AW 
KRAWIECZYZNY 

Szanownćj publiczności polecam mój ma- 
gazyn Strojów krawieczyzny damskićj, 
jako też skład biolizny gotowćj dla Dam | tów, pożyczki pieniędzy lub bezpiecz- 
i Mężczyzn, wszelkiego rodzaju, po naj-| ne ulokowanie pieniędzy. 


Podejmuję się także wszelkich obsta- | +vchmiast odpowiadam. 
lunków dlaBractw kościelnych, 7owarzystw 


Wszelkie obstalunki odrabiam punktu 


ako to: } i 
'RPLINTÝ, REWOLWERY 
szycia, i NACZYNIA blaszanne 


W bliskości Noble Str. Chicago II] |. różnego gatunku po najtańszej ce- 


u Bióro Kart Okrętowych, Weksli i Biega | s H 
© Ściąganie Należytości, ZĘDZIA 
3 Wo. 95, 5-ta Ave. T 


w CHICAGO. 

32| Wyrabia PEŁNOMOCNICTWA  Ścią- 
800 | ganie SPADKOBLERSTW i Należyto— 
Austryi, GALICYI 
PASZPORTA, WEKSLE na 
Berlin, Wiedeń, Pragę, Kraków i Lwów. 

Karty Okrętowe i Bilety Kolejowe. 

Ceszvrico «rólewsci Konsulat 
dla Austryi, Węgier, Czechów, altey 


75 | Morawii. 
dla 


P Piec ow 


pokojowych i Kuchennych czyn. 
Piece do węgli Ro +1.4 wszystkiemi statkami pó) § 1i 


Pokrywają blachą dachy na d 
259 Milwauie ę Ava. 


No. .959, 5-th Ave 


W budynku Statts - Zeltung. 


x - CHICAGO . . ILL. 
š ta = 
August Kunkel) J. Dankowska 
z i AKUSZERKA, 


Ee pg Eai Oświadczam Szan., Polskićj Publi- 


(Sb Publiczności Polskiej pe śc i ajeni AS a 
| ię pły ej p czno c iż zmieniłam moje mieszkanie £ 
or. Milwan-| Libe: ty str. Nr. 58, na 


Saane 529 Noble ulicę 
blisko Milwauke Ave. 
„Jako praktykowana i W starym kraju 
Chodźcie! Przekonajcie się! |°0Świłdozona. 


$ $ AKUSZERKA 
Walenty Piotrowski. poświęcam usługi swe łąskawej publio 
Krawiec męzki 


ności, W tym krajn praktykuję juž la 
w MILWAUKEE. 7 O szczerą Życziliwość upraszam. 
No. 350 Milwaukee str. 


NNS 
Antoni Jelinek. 
897 S. CANAL Str. 
C HICAGO [il 


RZ 


biory zdobrćj materji na miarę zrobione , 
nie wiele drożój sprzedaje, jak inni tan 
detę na w pół z bawełną. Gotowe ubio 
ry są każdego czasu do wyboru. 


Joseph Gloskowski 
Notarjusz Publiczny. 


Wyrabia prawnie kontrakty, hipo- 
teki, testamenta i wszelkie inne dokumen. | ' 
ta, do jego urzędu należące. 

Podejmuje przesyłki pieniężne dó 
starego kraju i wyatawfa plenipotencje do 
ściągania pieniędzy. 

Ułatwia sprzedaż lub kupno grun 


o- 


Utrzymuje Sklad róźnych 

MASZYN DO SZYCIA 

po najprzystępniejszych cenach. 

Wszelkie reperatury maszyn 
wykonuje najtaniéj i za wszelkie roboty 
gwarantuje. 

W składzie swym posiada wszelkie 
potrzobne przyrządy do, maszyn, jako 
to: igły, olej przewłoczki itp. 

Kto sobie życzy kupić maszynę, 
niech wprzód 1dzie się w to miejsce 
przekonać . 


BRUKARNE. 
REJAKCIA 
GAZETY POLSKIEJ 


WLADYSLAWA. DYNIEWICZA 


„W Chicago 


PRACE DRUKARSKIE, A MIANOWICIE 
Książki rozmaite 
ALENDARZE 


APISUK OE 
CYRKULARZE 


Na zapytania przez pocztę na- 


Jos, Głosxowski. 
z RADOM. Washington Co., IU. 


A. Fisher 


| North Western 
| Flour& Feed Mill 
20822 
S. Desplaines Str. 

GHIG AGO LLL 

| Sprzedaje mąkę po najtańszej cenie. 

| Mąka żanna, pierwszej klasy, biała 

` (White Rye) beczka $ 3.50 
Tak samo sprzedaje mąkę przen- 


nie. 
Przywiezie do domu i za każdą 
beczkę ręczy — lub też komu się nie 


podoba odbiera i inną przywozi lub 


pieniądze zwraca. 
bićAgent pr. 

$100w 25 rownie aaeth dak 
Chromo, Pastele i podarkowe Dewizy, Książki obrez. 
we, Transpareta, Obrazkowe 1 Chromo Bilety. 100 ga- 
trunko wartosi $ 4, piźesytatmy ża 76 ćentów. ilustro- 
wane katalogi darmo: 3. HF. BUFEORD Sybowię, 

w BOSTON, Maša. Założone 1850 roku 
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występowała, prócz Polski i Ame- |uszami, Karol ściągnął cugle mandszta- 


W ostatniej chwili przy zamykaniu formy odbieramy: 


| 
Filadeltia d. 27 stycz. | 


Szanowna Redakcjo! | 


Wyczytawszy w No. 4. Gazety Pol- | 
skiej Chicagowskiej, artykuł z Filadelfii | 
pod tytułem „Królowa sceny teatralnej'* | 
zniewala mnie, omyłkę jaka zaszła, | 
sprostować. Nie będzie zacna nasza ar- 
tystka Pani Helena Modrżejewska wystęg | 
pować w roli „Countess Bozenta'*, gdyż. 
to jest nazwa tej tak sławnej gwiazdy | 
dramatycznej, a raczej w roli „„Camille** | 
którą to grą, cały New York szturmem | 


zdobywała i każdego który się zwie | 


i 


Polakiem cieszyć go to powinno. 
wodzenie jej w Nowym Yorku było 
jaknajświetniejsze. Z czego się waży- 
scy z głębi serc naszych cieszymy, i 
nadal winszujemy. ~ Właścicielce teatru 
Filadelfijskiego, chciała pani Modrze- 
jewska $2,000 ofiarować by nadal w 
Nowym Yorku pozostać oto znak jak 
dalece Nowy York naszą ukochaną ar- 
tystkę polubiaź, lecz pani Drews właści- 
cielka teatru (Arch street Theatre) 
$2,000 przyjąć nie raczyła z tego wy- 
nika iż spodziewać się więcej na tak| 
sławnej artysce chociaż tylko przez je- 
den tydzień skorzystać. Dzięki i chwz- 
ła iż mamy osobistości którzy odnawia- | 
ją pamięć Polski. —— Taką jest obecnie | 
uwielbiana przez całą Amerykę, doatoj- | 
na masza rodaczka pani Helena Mo-| 
drzejewska. X. | 

Załączam zarazem w tłómaczeniu | 
s New York Herald z dnia 25 stycz- | 
mia rozmowę Reprezentanta tejże gaze- | 


ty i Pani Heleny Modrzejewskiej i tak: | 


Pani Modrzejewska: Gotowa jestem te- | 
raz z panem pomówić. Siądź Pan | 
na to krzesło a ja siądę tutaj | 
przy oknie na kanapie. 

Reporter: Szanowna Pani, Nowy York 

się bardzo Panią zajmuje i ży- 
czyłbym sobie aby Pani coś o 
sobie opowiedziała. | 

. Lepiej o innym i ARR 
szym przedmiocie pomówmy. 
Zaręczam Pani, iż Nowy Xork| 
by się nie kontentował me wie- | 
dząc coś więcej ò Pani. — Po- 
wiedz Pani proszę bardzo, co 
spowodowało Panią zostać się| 
artystką. 

Gdym rok 14-ty skończyła po- 

wiedziałam sobie, iż muszę się 

czem oznaczyć w Świecie. Mat-| 
ka moja śmiała się, gdym Jej. 
to mówiła, odpowiadając mi: je- 

éh dobrze za mąż wyjdziesz il 

dobrą matką zostaniesz, to dosyć 

dla ciebie — lecz ja na to niej 
zważałam i postanowienia swego | 
nie zmieniłam — polubiłam O-| 
perę ucząc się muzyki — lecz | 
później porzuciłam. — Potem | 
zapragnęłam zostać poetką; u-| 
czyłam się literatury, lecz prze- 
konałam się, iż mój talent nie 

- jest na to odpowiedni. Nako- 

niec postanowiłam sobie wystę- 
pować w teatrze. — Rodzice 
moi na to nie chcieli zezwolić 
lecz ja świętego swego przedsię- 
wzięcia nie zmieniłam. Pierwszy 
mój mąż był dyrektorem teatru 
i nie lubił mnie widzieć na sce- 
nie. — Bardzo młodo się ożeni- 
łam, oto mój syn jedyne moje 
dziecko (pokazując palcem na 
szesnastoletniego młodzieńca któ- 
ry wyrzynał notatki z gazet.) 
Kiedy matka moja zniechęcała 
mnie starając się, abym od teatru 
odstąpiła, odpowiedziałam Jej tak: 
muszę się zostać pierwszą arty- 
stką w całej Polsce, zanim. doj- 
dę do lat trzydziestu do czego 
także i doprowadziłam. 

Pani mówisz o pierwszym mężu 
czy Pani masz drugiego? 

P. M. Mam, jest w Californii i przy- 

jdzie tutaj za dwa tygodnie. 

Coż Panią sprowadziło do Ame- 


. M. 


R, 


R. 


ki? 
+ P. M. To, aby odpocząć i zmiana kli- 
z matu. 
Y Czy Pani znała przedtem język | 
M angielski? 
P. M. Rok temu nie umiałam nie, na— 


uczyłam się od tego czasu. 

Czy Pani miała w myśli odgry- 
wać w teatrach tutejszych, jak 
Pani się języka zacząła nczyć? | 
P. M: Nie — wcale, uczyłam się tyl- 
ko, aby niektóre sztuki polskie, 
przetłómaczyć na język angiel-- 
ski — gdyż świat nie zna dro- 
gocenności naszej Literatury. 
Mniemam iż Pani od tej myśli 
nie odstąpi? 

P. M. Nie mogę Panu tego powiedzieć 
gdyż tak dalece teraz jestem za- 
to uczynić mogła. p 
Zacno Pani: Jestto ostatni: ty: 
dzień dla Pani w Nowym Yor- 
ku, czy Pani myśli raz jeszcze 
powrocić do nas nim Pani do 


Polski wyjedzie? 7 


R. 


R. 


R. 


P. M. Mam nadzieje powrócić tutaj na wy, gdy juž słońce chybło się ku zacho- 
_ Wiosnę lub jesień. — Wyjeżdżam | dowi, spotykamy Karola powracającego 


Po- |P 


ryki? 

Nie Panie, i nawet tutaj kontrakt 
mój zawarty w Warszawie mi te- 
go nie dozwala, i spodziewam 
się że muszę wielką karę zapła- 


P. M. 


zapraszano mnie do Paryża — 
Wiednia — Medjolanu i inne 
wielkie miasta, lecz Warszawę 
nad wszystko polubiłam. 
Teraz pani w Ameryce, dlacze- 
go się tutaj nie pozostać, pocóż 
się zagrzebywać w Polsce. 
Dałam słowo to dosyć. Jeśli zaś 
będę mogła zrobić to do Was do 
Ameryki powrócę. 
Czy Pani lubi odgrywać w języ” 
ku angielskim? 
Jeśli się nauczę, tak, lecz jestto 
wielka praca dla mnie — Potrwa 
mi 5 tygodni zanim się roli- jak 
„„Kamilla** po angielsku nauczę — 
Niektóre wiersze po sto razy 80- 
bie przepowiadam — Lubię wy- 
stępować w Teatrach gdyż robi 
mi to wielką przyjemność. J. S$. 
IETWETEACEOLIFPER"IĄ 


BEZ SZCZĘŚCIA. 


Nowella. 
M. D. CHAMSKIEGO. 
z Dziennika Polskiego. 


R. 


. AL. 


R. 


P. M. 


Ciąg dalszy. 


Są i takie wyjatkowe osobistości, co 

czując «woją wewnętrzną wartość, gdy 
ich los dotyka pocałunkiem bólu, odzy- 
skawszy po pewnym przeciaągn czasu 
spokój, szukają lekarstwa w sobie i siłą 
starają się wydrzeć Światu to, co we- 
dług ich zdania od tego Świata im wię 
należy... 
Karol urodzony gdzieś w okolicach Hru- 
bieszowa, w dostatnim majątku rodzi- 
ców swoich, w dzieciństwie jeszcze stra- 
cił ojca. Matka, do której głęboko był 
przywiązany, dała mu troskliwie wycho. 
wanie, ile że innego rodzeństwa nie by- 
ło; ale zaledwie ukończyć uniwersytet 
i objął na siebie majątek, straciłi ma- 
tkę. 

Miał wówczas lat dwadzieścia trzy. 
Rozżalałe serce młodego człowieka, po- 
trzebujące pociechy i współczucia, było 
jakby przygotowanym grantem do mi- 
łości.. Niedługo też los postawił na 
jego drodze kobietę cudnej urody, do | 
której gwałtownie zabiło mu serce. Po- | 
kochał ją całą młodzieńczą siłą i zna- | 
lazł wzajemność, ale marzenia > 

f 


rozproszyły się prędko przed rzeczy- 
wistością... Panna wyjecbała do wód z 
rodzicami, tam poznała jakiegoś hrabie- 
go i ulegając namowom rodziców, odda- 
łu mn swą rękę.. Karol nie poskarżył 
się ani jednem słowem, sprzedał mają- 
tek w Hrubieszowskiem i wyjechał za 
granicę. Przez cztery lata nie pokazy- 
wał się w kraju i nikt mie wiedział, co 
się z nim dzieje... Gdy powrócił nare- 
szcie do Warszawy, znajomi nie pozna- 
wali go; najmniejszego śladu bólu nie 
było znać na nim, €o więcej, zwykła w 
takim razie nienawiść do ludzi, pk | 
Że nie zabrała serca Karola, ale owszem 
chłodno i ze spokojem dojrzałego czło- 
wieka zupatrywał się nw wszelkie kwe- 
stje życia. Nie lubił tylko nowych zna- 
jomości i wszelkimi sposobami unikał 
ich. Kilka tygodniami przepędził na 
bruku warszawskim rozmyślając co ma 
z sobą robić. Był sam jeden, krewnych | 
nie miał Żadnych, a osamotnienie dało | 
mu się czuć coraz bardziej nieznośnem | 
i przykrem.. 

Karol wychowany wśród kochającej 
go rodziny, otoczony najtkliwszą pieczą 
zacnej matki, pomimo kilkuletniego o- 
samotnienia, całą duszą tęsknił do tej 
rodziny. Wiedział, że będąc sam na 
Świecie, rodzinę stworzyć sobie: musi, 
ale aby ją stworzyć przedewszystkiem 
trzeba się ożenić, a ta właśnie okoli- 
czność dziwnie niejasne i nieokreślone | 
wyradzała w jego duszy plany. Wie- 
dział o tem, že będąc bogatym i mło- 
dym, łatwo mu było poszukać towa- 
rzyszki Życiu, ale czy to skutkiem pier- 
wszego zawodu w mułości, czy może 
skutkiem wynikającego z tego zawodu 
surowego ocenienia kobiety — dość, do 
kobiet zaufania nie miał, Karol miał 
lat dwadzieścia ośm; nie przesycony žy- 
ciem, tłumik w sobie ogień tego życia; 
nie dlatego, aby go zniszczyć, ale aby 
go nie zmarnować. Czuł, że mu się od 
Świata coś należy, ale wiedział o tem, Że 
bezczynne oczekiwanie przy wszystkich 
wewuętrznych cnotąch do niczego nie 
doprowadzi. Człowiek na szczęście i 
na nieszczęście musi sobie zarorić.., 

Bezczynność poczęła już młodemu 
człowiekowi ubliżać, gdy mu się -więc 
nadarzyła sposobność, kupił Dębsk. o+ 
siadł na nim i jął się pracy. Miał to 
być, jak się wyrażał w dachu, funda- 
ment, na którym własnemi siłami i po- 
ug włssnych przekonań postawi sobie 
ie rzeczywista govezja Życia i 
święte zasady rodziny opromienią ścia- 
ny tego domu i tym, którzy tam mie- 
szkać będą, dadzą zakosztować pra- 
wdziwego szczęścia na ziemi.. Tak 
myślał Karol. 

Właśnie w pogodny dzień czerwco- 


%j|"sS"rye +5 


ka i spojrzał przed siebie. W pośród 
stada gęsi, szczypiących trawę, składa- 
jącego się przeważnie z młodego gęsie- 
go pokolenia o dziesięć może kroków od 


konia, stało dziewczę bose, z zieloną ga. | 
BC a w szafirowej z płótna | 
cić jak do niej powrócę. Często spódniczce i ciekawie przyglądało się pa- | 
nu. Karol zatrzymał konia i spojrzał | 


łązką w ręku, 


na dziewczynę. Było to jeszcze dzie- | 


eko, łat dwanaście najwięcej mające. Jae 
ane włosy, nie splecione w warkocze i w 


nieporzadku, bujnie spływały jej na ra-| 


mi>na. Twarz trochę wynędzniała, bez 


„względu na działanie słońca, była prze- 


pysznej białości i rysów nie tyle może 
regularnych, ile dziwnie charakterysty- 
cznych, w którym jakaś rzewna, natu- 
ralna melancholja, zwrócić musiała na 
siebie uwagę każdego, który choć trochę 
ma rozwinięte poczucie piękna, tembar: 
dziej, że oczy wielkie a czarne, były w 
istocie imponujące, piękne i głębokie... 


Karol z widocznem zadziwieniem || 


patrzał na dziewczynkę i po chwili rzekł 
do niej: 

— (o ty tu robisz? 

Lziewczyna zaczerwieniła się jak 
wiśnia, zasłoniła twarz zieloną gałązką 
i prawie drżącym głosem odpowiedziała: 

— Toć gęsi pasę... 

— A czyjeż to są te gęsił 

Dziewucha odsłoniła twarz i 
śmiechnęła się. 

— A czyjeź? ino pańskie... 

— To ty wo dworze służyszł 

— Juści — a bo wej to pan mnie 
pierwszy raz widzi? — zapytało ośmie- 
lone dziewczę. i 

— Nie zauważyłem cię jeszcze ni- 
gdy.. A jakże ci imię? 

— Wikcia. 


u- 


— No, bądź zdrowa Wikciu! | 


— Niech pan jedzie z Bogiem! 
Karol zawrócił koniem i zwolna po- 
suwał się ku dworowi. 
Dalszy ciąg nastąpi. 


Co to jest Polska? 


Co to jest Polska?! — bo może nie wiecie, 
Ze to niewiasta na tortury wzięta. 
Co Kiedyś będąc najsławniejszą w świecie 
Dzisiaj ohydne dźwigać musi pęta, 
1 cierpieć musi że jej córek syny, 
Zamiast spokojnie oddychać w swych chatach, 
Zamiast pochwalne odbierać wawrzyny, 
W sybirskich jęczeć muszą kazamatach. 
Ze to niewiasta ze sercem zranionem 
Trzema kolcami korony cierniowej 
Zyje wciąż jeszcze, choć z rozdartem tonem 
Dopóki kolec nie skrwawi jej głowy. — 
Już trzykroć ogniwo kajdan jej brzękłe, 
Lecz pojedyńcze odgłosu nie dało, 
Tylko żałośnie; — lecz za krótko jękło, 
Bolesay tylko znak w życiu dało. 
Lecz kiedy całe zabrzękną kajdany, 
Kiedy się wstrząśnie Polska nasza cała 
Wtenczas uderzmy wspólnie na tyrana, 
A gdy zwyciężem — dla nas będzie chwała. 
Chicago w grudniu 1877 
Tułacz. 
PULTE ERSE 


Listy Polskie na Poczcie. 
z ubiogłego tygodnia zaległe. 
758 Blonski Michał 
764 Brosz Jan 
799 Kania Szyrcon 
807 Konrad Jan 
817 Lembke -A. J. 
824 Majewski W. 
860 Setowski Jan 
872 Strejczek Jan 
881 Frawniczek Win. 
888 Walkowiak Wojciech 
892 Wicki Józef 
_894 Janonszek Józef 
Idąc na pocztę po zaległy list, trzeba 
podać Ner. pod którym tenże jest 
umieszczony, 


CENY TARGOWE 


W Chieago z dnia 30 Stycznia. 


Masło 8—38 Cebula beczkąi .30 — 1.50 
Jaja 12 — 13 Wosk 23 — 2% 
Kartofle 35 — 48 Groch biały 1.00 — 240 
Miód 14 — 17 Groch polny  75— 1.65 
Indykiżywe 0—0 Pierze funt 30 — 44 

s» zabite. 7—9 “Jablka beczką 1.75 — 5.00 
Kury 1.50 — 2.50 Mąka 2.60 — 900 
Gęsi 3.00 — 6.00 Ser 4—14 


Kaczki - „2:00 — 2.75 Siano tona 600 -809 ` 
Złoto stoi 10134 
| 2 L I | 
Polscy przedsiębiorcy 
w Ameryce, 
AUGUST KOWALSKI I BRAT 629 Noble street, 


Chicago Ii. polecają GROCERNIE zaopatrzoną we 
wszelkie artykuły, po cenie hurtownej. 


JOZEF KOWALSKI I KŁOSOWSKI róg Augusta 
Will str. Chicago, utrzymują wielką GROCERNIE. 


ANDRZEJ MONKA narożnik Noble 1 Chapion 
Str. utrzymuje dla wygody Polaków GOLARNIE. 
Goli i strzyże włosy z zadowoleniem publiczności. 


JAN ARKUSZEWSKI 524 Milwaukee Ave. Chicago 
ma w swym SALONIE zawsze wyborne piwo. dobre 
nkiery 1 Cygutv; 


TOMASZ GORSKI założył w swym budynku pod 
No. 22 Augusta str. Chicago SALON POLSKI. 


JAN MARACH 529 Noble ulica Chicago, ma za- 
wsze świeże Piwo, Likiery, i Wino. Ma SALOON 
naprzeciwko kościoła Polskiego. 


MACIEJ GETKA ma SALON POLSKI w Basa- 
meucie przy narożniku Milwaukee Ave. i Rucker str. 
Chicago. 

MAKSYMILIAN KUCERA Peleca Szanownym Roda- 
kom swój SALON Naróżnik Paulina i Osmnastej ulicy 
Chicago. 3 

Taki anons jak jeden z powyższych, 
kosztuje 25 centów na kwartał. 


A. Wroblewski 
organista i nauczyciel 


parafji Św. Wojciecha 
Przy 17-tej ulicy, No. 750, 
w CHICAGO ILL. 


Założył szkołę muzykałaą, i 
uczy grać na różnych instrumen- 
tach, za bardzo umiarkowaną 


do Polski w Styczniu na przy- |49 wsi na tęgim wierzchowcu. Jechał |opłatę tygodniową lub miesięczną. 


-sżły rok — jak do was powro— 
cę, będę w innych sztukach wy 


.. stępować. „4 
R. [I „Kamillę* spodziewam się Pani 
kd także będzie grać? í 


P. M. O! z pewnością — z nowych zaś 


|| 4 Dumisa — Phaedra, i być mo- 
FOR MEZO" Pajak 


„,|przedmiotami, bo nie zwracał najmniej- 


pomału i widocznie, że myśl zaprząatni 
ta była jakiemiś kombinacjami AR =A 
jącemi związku z otaczającemi go 


szej uwagi na to, co sig około niego 
i dopiero wtedy ocknął się z zadumy, 
gdy koń przechodząc p 0 
po za ogrodem dworskim rozciągające 
się, wszedł pomiędzy gromadą Syczą- 


pastwisko, 


cych ggsi i niespokojnie począł strzydz | 


Tam więc można się tanio 

a dobrze za Organistów we 
dwóch latach wykrztałcić. Ueznio- 
wie i ich rodzi 


zgłaszać w kaźdym czasie. 


Cei 


Spis książek | 

drukowanych w drukarni Gazety | 
Polskiej Wł. Dyniewicza. 

Pośrednik Polsko- Avn- 
gielski, książka dla Polaków w 
Ameryce dla łatwego nauczenia się 
po angielsku, z opisaniem każdego 
wyrazu jak się ma wymawiać; wy- 
| pracował. W. Dyniewicz. e. 65. 
Żółty Generał, z opowia- 
dań wieszornych spisane przez Wł. 
Łozińskiego c. 40. 
Książka do nabożeństwaj 
zajmująca 450 stronnie drobnego, 


|1). 


druku, zawierająca 
na každy dzień całego ro- 
ku, do Mszy 8, Spowiedzi, Ko- 


muDil, Litanie, Nieszpory łacińskie, lub piśmiennem zgłoszeniem się. 

sekretnie. Dr. James ma 20 pokoi i parlorów. 
odwiedzćniu spotyka się tylko z samym doktorem. | 
Zastać go można od 
w niedzielę od 10 — 12 


Drogę krzyżową, 6 pieśni łaciń- 
skich, 42 pieśni polskich, Kalenda- 


rzyk, i t.. d. osóbne wydanie dla | bezpiat 
mężczyzn i osobne dla kobiet 
po ©. 75,.1,00 i 150. 


Bialii Czarni, powieść z žy- 
cia Litewskiego skreślił Jan Sy- 
gma, e A e. 25. 
Gałązka cierniowa, powieść 
przez Paulinę z L. Wilkońską. c. 40 
Pięć P.minusjedno R.,. 
Wielka Ramota ze wspomnień oj- 
raina, à > c. 40, 
Kwiat niewinności, 
ezka do nabozeństw» dla dzieci, 0- 
sobne wydanie dla chłopców i osobne 
dla dziewcząt po 
Żywot Genowefy, powieść 
moralna i bardzo wzrzszająca z sta- | 


1). 


rożytnych czasów c: 40. | 
j} Elementarz Polski, czyli 
nauką czytania, pisania i rachowa- 


nia dla szkół katolicko-polskich w 
Ameryce, wypracował W. Dynie- 
wicz, wydanie już drugie c. 25. 
10.) Mały elementarzyk Polski, 
| wypracował Wł. Dyniewicz. 6. 8. 
jl1)Katechizm dla szkół katolic- 
| ko-polskich w Ameryce ĉe 8 
ta sama w mocnej oprawie c. 12. 
12).Piękna historja o  cierpii- 
wej Helenie córce króla Antoniu- 

sza - A M í i 
Różaniec Ży wy, czyli re= 
| guty Różańca £. z modlitwami na 
| cały tydzień, powiększony kilku 
| 


|13). 


pieśniami do Matki Boskiej œ. 20. 

Ta sama w mocnej oprawie c. 30. 
14). Ludzie leśni i Wiesz- 

cze dzieci. ś ; c. 5 
15).Wyprawa na Sybir i o- 

statnie chwile s zpiega. 

przez Alex. Bednawskiego 0. 5. 
16.Ślub królewski, War- 
| 


szawa dnia 8 kwietnia i 
Bolesław Śmiały, król pol- 
ski, przez Alex, Bednawskiego e. 8. 
17.Wyprawa po żonę, wedle 
opowiadania starego organisty Fran 
ciszka Gączarzewicza spisał Paweł 
Gawrzy jelski, c. 10. 
18). Arje Polskie; zebrane od 
Polonii w Ameryce przez W. Dy- 
niewicza. WE + + e. 85, 
19). Powinszo wóśnia dla rodziców 
i innych drogich osób c. 20. 
20).Proroctwo Michaldy, kro 
lowej ze Saby. A c. 15. 


21).Sennik, czyli wróżenie ze 
snów > 3 : A c 15. 
22) Żywot ś, Wincentego a 
Paulo. 4 š e. 10. 


23).Dokądidziesz, e. 5. 
24). Listek wśród burzy, e- 
pizod z wojny francuzko — pru- 
skiej. » - . . c. 10 
25).Mynhauscn nowy, ten z 
długim nosem, czyli dziwaczne po- 
dróże i figle. . z 710. 
26) Hrabia parobkiem u 
Kmiecia, powieść wyciagnieta 
z Ramot Ramotków  Wilkońskiego 
przez W. Dyniewicza e. 
27).Jan Orlik, znalezione dziecko 
w gniaździe orlem, c. 10. 
28) Książeczka Jubileuszo- 
wa. da. : c. 8. 
29). Buty Dsiadunia, opowiąda- 
nia Java Zacharjasiewicza. e. 10. 
30).Gabryel Hołuhek, wielki wo- 
jownik polski. : $ ©. 
31).Kalambury czyli dowcip i 
prawda dla rozrywki i poucza- 
DIA RE - 2 z z ę. 10. 
32). Ministrantura z dodatkiem 
dwóch pieśni narodowych c. 5 
83). Gorzkie Żale czyli Pasya c. 5. 
34) Nieszpory łacińskie o. 4, 
35) Droga krzyżowa, czyli Sta- 
cje t ; o. 10. 
36). Dwie msze 
po polsku. 


i nieszpory 
c x c. 4. 


| nn 


POSZUKIWANIE. 

Kto z Szap. Rodaków wie adres 
do p, Teodora Janiszewskiego, będa- 
cego przez czas nijaki w Chicago, pó- 
Źniej St Lonis, niech będzie łaskaw do- 
nieść Redakcyi Gazety Polskiej. 


Antoni Rzekiecki poszukuje Wojcie- 
cha Brzezicha i Michała Bieganowskie- 
go, pochodzących z powiatu Ostrowskie 
go. Ktoby wiedział o ich pobyciu niech 
raczy donieść pod adresem, 

Anthony hzekiecki 
Laporte, Indiana. 


Pewne państwo z Warszawy w kró- 
lestwie Polskiem, proszą Rodaków w A. 
meryce, znających Aleksa Jańskiego, we- 
teraną z 1331 roku, który w ten czas 
był dowódzeą polskim, poczem przeniósł 
się do Francyi a wreszcię do Ameryki, 
wstąpiwszy do wojska Stan. Zjed. miał 


uzyskać rangę jenerała — o bliższe o |do wyleczenia. 


nim poinformowanie, za pośrednictwem 


Gazety Polskiej. Państwo to w Warszawie | stkimi 


odebrało słabą wiadomość, že Aleksy Jań- 
ski umarł, chcą się jednakowoż bliżej o 
nim dowiedzieć. 


Zatem uprasza się Szanownych 
Rodaków, znających Aleksa Jańskiego o 
zawiadomienie 


Polskiej. 


Jan Stroiński poszukuje brata swe- 
go Andrzeja, który przed czterema laty, 
zamieszkiwał w Chicago, zkąd miał się 
udać do wej Jeśli krewvi moi 
1 jego mieszkająci w Chicago mają 
ninr bliższ omoi proszę mi 

i et > 


CR 
rza: 


o 
ją 


Z 


AA 
ormach nieść 
Dr. Jamls 
robił sobie € 
robią go pewnymi doskonałym w leczeniu chorób sy- 


i 


j lekarski 

| na rogu Franklin 
> i Washington ul. 
w CHICAG0 


Od państwa zatwier- 
dzony, aby wszystkim 
seżretuym i chronicz- 
A nym chorobom wystę: 

AAA pującym w rozmaitych 
moc. Jest wiadomo w mieście, że 
24lat w tym zawodzie pracuje i wy- 
Wiek i wieloletnie doświadczenie 


po 
uż od 
mię. 


filistycznych. Choroby płciowe, słaboścł urynowe, noc- 
ne polucje, wszystkie słabości nerwowe, wyrzuty skórne 


nabożeństwo złe, d, leczy 


NOBLE ULICY 283 
czystych, spisana przez Juljana Ho- ROG Milwaukeeave 


„ e. 26, 80 i 85. | gg 


uszkodzone naprawiają, jakoteż wyścielają 


k 


6 St.Paul kolej zelazna 


c. 15, | Minisota, Dakota, Manitoba i Czarna Gorv 


Przerzynająca piękne okolice, 


b 


też do zabaw, zgromadzeń i przyjemności urządżonyc 
miejsc; jest dogodnicjsza, niż inne połnocno-zachodni 
inie. 
dniemi i połndniowemi liniami. . 


son ulicy — konne kary i doróżki nieustannie przy 


c 


Clark ulicy. 


Przechodzącą dolinę w wyższej części rzek) Mississi 
ppi, wzdłuż brzegu jeziora Pepin, również 1 przez 
północną lowę i środkową Minnesotę, 


dzone wagony zaopatrzene w stuczne przewietrznik 
na wszystkich jednostajnych pociągach. 


S. D. Childs Jr. & Co. 


CHICAGO . . 


w. Ubrania Szapowe? 


bione dóbrze i modnie, z najnowszych 
materyi, n. p. spodnie od $ 3 
całe ubranie od $ 15 i wyžėj — wszy- 
stko bardzo tanio 


240 East 30th Str. 


DR. A. JAKUBOWSKI 


Biednym udziela rady bezpłatnie. 


Chicago i 


CHICAGO, - - 


ližsze Redakcją Gazety M 
© 


KaAPELUSZNI 
II W. RANDOLPH Str., 


© CHICAGO, -- ILLINOIS. © 


8 S 


mi „Które żądzja delikntnego obchodzenia się jako też 
LJ 


w krótkim czasie i przez najlepsze dotąd 
Wydał książkę opisującą wszystkie 


mane lekarstwa. 


wyżej wymieniene choroby, którą możun w ofisie dos- 
tać 


armo; aibo pocztą za nadesłaniem 10 cent. Da 
mieszkanie, mogę takowe otrzymać za ustnem 
Wszystko dej się 
"rzy 


Y-tej rano po do 7-mej wieczorem 
2 


dy lekarskie udziela stę ustnie albo piśimiennie 
nie, 


. D: LUNDY 


ZEGARMISTRZ IZŁOTNIK 
©, Poleca swoje złote ,„śrebrne zegark 


kw” 


wyroby złotnicze na 


S. Piotrowski 


581 S. HALSTED Str 
CHICAGO. 


Utrzymuje dla swych ziomków skład 


MEBLI 


Różnego gatunku i doboru; mebli 


anapy, sofy i t, p 


| 


Chicago, Milwaukee 


Wielka jednostajna linia 
Chicago Północno-Zachodnia, 
ma Wisconsin polnocna lowa. 


ze wspaniałemi kraj 
razami i łącząca wiele centralnych biznesowych, jak 
W Chicago łączy się ze wszystkiemi wsch 
Dworzec [depot| jest na rogu Canal i West Madi 


hodzą i odchodzą do wszystkich miejsc w mieście 
W mieście Chicago biuro jest pod No. 61 1 63 


Jedyna jednostajna linia 
pomiędzy 
Chicago, Milwaukee, Sparta, 
LaCrosse, Winona, Madison, 
McGregor, Owatonna,  Śt. Pau 
í Minneapolis. 


Pałacowe sypialnie a na dzień do rozrywki urzą- 


A, V. H. CARPENTIER, 


Jen. ugent pass. i sprzedawca tykietow. 
S. MERILL, JNO. C: GAULT] 


Główny rządzca. Asg't Jen. rządze 


Zz 


RYTOWNICY 
Rytują Platy do drzwi, Sta- 
lowe Stemple, Medale, s= 
Różne Znaki «e, &2. 3 4 


115 Franklin Str. 


Ill. 
e 
Dla czego kupować 


Kiedy dostaniesz podług miary zro- 


i wyżej 


A. Kromolickiego, 


NEW YORK, 


Leczy choroby wewnęstrzne 
4 zewnętrzne. 


„ Ofiee: 


. 
690 Mil W aukee Ave. a: jedn: drogą do Winona, Rochester, Owatonna, 
Mankato, St. Peter, 
łudniowej i centralnej Minnesota. 


HL 


ZAKŁAD 


Medyczny i Chirurgiczny 
Dra BRIARDA 
188 S Halsted Str., 


I. 


Zatwierdzony prawem Stanów Zjednoczonych 
na dnin 18 kwietnia 1872. 


Leczy wszelkie możebne choroby |; 


W zakładzie tym mówią, 
europejskimi językami. 
Rady udziela bezpłatnie. 


wszy- 


GBŁTSZCH, 


PraktyCzny 


| JKapelsaze czyaci, fatbaje i reporuje. 
HB” " 


1 ch lub An; elskich okrętach z RAMB 
Ro PRILADELPRII Paka po najniższych cenach; zarazem pośredniczę w. odsytkach pieniędzy 


starego krajn. Najmniejszą sumę pienię. 


GALIFORNIA 


Kolćj północno - zachodnia  Chicagoska. 
The Chicago % North 


jest to krótka !:olej prowac ząca do północno zachodnie. 
zo Wisconsin : Minnesota tskże di Madison, St. Paul, | ŁUNK 
lineapolis, 
zachodnich. 


Snkosnt 2 a Z) Ed 
-alaiasjafo. Ho 3 Q ancook i do całej okolicy 
= | ziora Lake Supe S A 


est jedyna droga do El 
Jost eme stac, 


est to dawna drcgr. po 
a Evanston, Lage Fo 


To jest jedna droga kolejna , pomię 

St. Pani Milwaukee albo Se onicago i 

Omahi r 

kolei Union Pacific 

mea Missonri położonycć 
o 


niowych okolic 
ący: 


mi do yrzespan 
dwa razy dzie 
z przyczepionymi »+ obu pociągów wagonami Pult- = 
mana 


nie z wagonem 


Nr. 415 Broadway w Nowym Yi 

Bostonie; Nr. 258 Farnham str. w 

gomery str. w 5 8 
ellis f 


| ean "o siunaa 


American Line, 


Ocean Mail Steamships. 


Okręta jedynie tej linii ptyną pod standarem amerykańskim, 
Następujące: nowe, mocne, żelazne parowce pocztowe 
PENNSYLVANIA, INDIANA, 


OHIO, I akse 
Odbywaja regularną podróż pomi 
PHI LADELPATA I LIVER POLEM. 
Zabierając pasażjerów 

najtańszych cenach do — 

AMBURGA, BREMU i na odwrót z tychże, i innych miast portowych. 
Na okrętach tych znajdują pasażjerowie wszelką wygodę. A 
Każdy z tych okrętów zaopatrzony jest w dajes pływadeł więcćj do 
każdego czołna, jak po zwykłych innych okrętach, i w 900 pławideł. 

Pomoe lekarska i lekarstwa bywają udzielane bezpłatnie. 

Pasaż jerowie bywają wysadzeni w Philadelfii do wygodnych dworców ao 
kolei Żeleznćj, gdzie urzędni y kompanji okrętowćj i kolejowi chronią 
ich od natręctwa oszustów- z N w : 

W Dworcu znajduje się Restauracja, bióro tykietowe i bióro wymiany 
pieniędzy, tak, że pasażjerowie jadący do Chicago, mogą wsiadać w prost 
na kolej po wyjściu z okrętu, a w wygodnych wyściełanych wozach 
przebywają podróż w jak najkrótszym czasie, i 

Tykietów i wszelkich innych informacji udzieli: 


Peter Wright & Sons, General Agents, 
119 East Randolph Str. Chicago; 


„W. E. Lawevce Manager. 


Milwaukee, Wis. 


à R 6 P z a kt 
ANTONI SÓŃERMANN 
Ajencja Polska 53 Bradley i Moble 


4 zwa BA 

a =D DPD PIPE 
4 Aż rz” 
use 5 


rost do domu. 


i Antoni Schermann. 
IAM ||| || róg NOBLE A BRADLEY ulicy, Chicago 11. Zz 


C- KNOBELSDORFF 8 Co. 


Hypoteki, Dom Wexlowy, Karty Okrętoweż 


Biorą zabezpieczenia od Ognia; 
(a budynek 
5th Ave. Staats: Zeitung 
Wypożyczają pieniądze na Hypoteki, wyrabiają dobre papiery na wy- 
pożyczenia kapitału. 
ciągają spadkobierstwa, wypłaty do starego kraju, uskuteczniają i wy- 
rabiają wszystkie rzeczy netarjackie. i 
Sprzedają Europejskie i tutejsze Weksle, Karty okrętowe na wszy- 
tkie linje. 
Płacą 7 procent od pieniędzy na czas wypożyczony. 
W Biórze mówimy po polsku. 
€. KNOBRELSDORFF, 
Ernst J. KNOBELSDORFF, 
Publiczni notarjusze i komisarze (of deeds) Hipotek w całych Stanach 
Zjednoczonych. 


P 


[US BAUER fi 


© NERAL AGENTS FOR THE CELEB 


KNABE PIANOS 


MANUFACTURERS OF eg 


a a 


A 


poni 


UL 


"AND | 


IMPROVED! 
"BAUER 
ORGANS 


AND- 
MELODEONS 


S 
<| S.E.COR.STAE 2 MO 


\ pALM TR jGUSE 


"western Wi 
stkio linie rd ay 
ocno-zachodow. 


JAKOTO: 
BUTÓ W, 


ichilgan; Jowa, > `nnesota, Nebraska, i 


WIKÓW. 


Maar części IMinolę, Jowa, Dakot. Neb W. i: 
chodniej czę n 4 u, Nebras 0- I 
ming, Colorado, Utah, Nevadu, California, RgO, Tak Damskich. akoi meskich 


POLECA SZANOWNEJ 


Duluth i do_ wszystkich stacji połnocno- Po NAJPRZYSTEPNIEJSZYCH CENACH. 
Winona and St. Peter line. 


New Ulm i do wszystkich stacji po- 


- Pomiedzy Augusta i Noble Str. 


Green Bay and Marquette line, 


pań drogy do Janesville, Watertown, Fond Du, Lac, 
h e reen Bay, Escana N m 
(a 


ao — 
Freeport and-Dnbuque line. 5 ej UPP, 

ga do Elgin, Rochförth; Freeport 1 do 539 NOBLE Str. 
na drodze do Freeport leżących. 
o and Milwauke line, 
nad paenan która doty- 
L rest, Highland Park, Waukegan. 
cine, Kenosha aż d: Milwaukee. 

Pullman Place Cara. 


Chi 


|dobrę wina i likiery, 


do wszystkich stacji nad 


ci ron; ze wscho.nich lub potud- 
chodzą pociągi w sposób następu- 


Bluffs. Omaha i California  wagona- 
ia Pulmana wprost do Council Binta 


DD! >+ 
Fat! I Mineapolis także dwa razy dziennie 


z? nas .e wagony z wagonami 
z.acjejgctu A . Jako i sala billardowa. 


Do Council 


W NOWYM YORKU. 


Du St. 


Do Green ea Lake Superior Aw: pociągi dzien- 
u nette. 


DOll na poczta ohiala 

$ : ki è y. p EST P 

- B. ANDERSON & Co- ELO 
CHICAGO rr 


enosha, 
£- 


a gEE= SKŁAD MEBLI 
W poleca polskiej 
cznosci!!!_ 


nzie str. 
str. Depo 
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